
W rocznicę
WRZEŚNIA

Artyleria polska — wrzesień 1939 r.

CAF — archiwum — telefota

Legendarną sławę zyskali obrońcy Westerplatte i gdańscy
locztowcy.

Na wzór żołnierzy Kościuszki, kosami atakowali Niem­
ców, zdobywając na nich karabiny, „Czerwoni Kosynierzy"
Wybrzeża.

Do października — atakowani z morza, powietrza i lądu
— stawiali oprór obrońcy „samotnego półwyspu” — Helu.

W pierwszym dniu wojny w Wysokiej koło Jordanowa,
nacierającym od południa pancernym zagonom wroga, sta­
nęli naprzeciw chłopi, u boku żołnierzy regularnych oddzia­
łów.

Miano „polskich Termopil” zyskała 720-osobowa załoga pol­
ska, broniąca odcinka „Wizna”, która pod dowództwem kpt.
Władysława Raginisa przez 3 dni powstrzymywała wojska
hitlerowskie, w sile 43.000 ludzi, 450 czołgów, kilkuset haubic,
dział i moździerzy.

Westerplatte i Warszawa, Oksywie i Modlin, dziesiątki
innych nazw stało się symbolami bohaterstwa, umiłowania
wolności i Ojczyzny. Obfitował w takie przykłady pamiętny,
tragiczny wrzesień 1939 roku, kiedy Polska, osamotniona

przez zachodnich sojuszników, stawiła czoła hitlerowskiej
agresji, dając początek zbrojnego oporu narodów Europy
wobec zaborczych planów Hitlera. Po 35 dniach nierównych
zmagań, uległa przemocy, została podbita, lecz nie kapitu-

I- --ła...
źiś, w 38 rocznicę wybuchu wojny, jak co roku wra­
camy pamięcią do tragicznego Września. Nie tylko po

to by oddać hołd poległym w obronie Ojczyzny. Wrześ­
niowa rocznica służy — poioinna służyć — także refleksji.
Uświadomieniu faktu, że tragiczna lekcja historii sprzed lat

nie poszła na marnej że wynikający z klęski wrześniowej
wniosek o konieczności radykalnej przebudowy Polski wyko­
rzystany został w najnowszych jej dziejach. Przyjaźń i bra­
terstwo ze Związkiem Radzieckim są gwarancją naszego bez­

pieczeństwa i rozwoju, co udokumentował 33-letni okres
istnienia Polski Ludowej.

A z przykładu bohateróio Września uczymy się patriotyz­
mu i miłości Ojczyzny. Na przykładzie Września nauczyliś­
my się cenić POKÓJ!

Energia dla Austrii
31 sierpnia podpisana została

w Warszawie międzynarodowa
umowa w sprawie dostaw ener­
gii elektrycznej z Polski przez
terytorium Czechosłowacji do
Austrii.

Umowa, której realizacja roz-

pocznie się w roku 1983 oznacza

podjęcie przez Polskę, Czecho­
słowację i Austrię współpracy
w niezwykle ważnej ^dziedzinie,
jaką jest energetyka.

W polskich stoczniac

10 min ten DWT
31 sierpnia br. w Stoczni

Gdańskiej im. Lenina przeka­
zany został armatorowi radziec­
kiemu masowiec — pakietowiec
„Bosman Mosznikow”, jednost­
ka, w której zawarta jest 10-
milionowa tona nośności statków
zbudowanych w naszych stocz­
niach w całej ich powojennej
historii.

Ogółem polskie stocznie w

ramach owych A0 min DWT

wyprodukowały 1.566 statków,
116 różnych typów.

Dar na Centrum

Zdrowia Dziecka
31 sierpnia przewodniczący

Społecznego Komitetu Budowy
Pomnika-Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka, min. Janusz Wie­
czorek przyjął przebywającą w

Polsce delegację organizacji po­
mocy międzykościelnej kościo­
łów ewangelickich Republiki
Federalnej Niemiec. Prezydent
tej organizacji, ks. dr Teodor
Schober oraz ks. Heinz-Guenter
Garche, przedstawiciel ewange­
lickiego kościoła krajowego
Hesji i Nassau, złożyli dekla­
rację przekazania przez kościoły
ewangelickie RFN na rzecz

Centrum Zdrowia Dziecka kwo­
ty 500.000 marek. Połowa tej
kwoty została już zrealizowana
w postaci dostaw aparatury me­
dycznej i urządzeń laboratoryj­
nych.
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U progu nowego
roku w szkołach

1 min uczniów ■ Ślubowanie młodych nauczycieli
W nowym roku szkolnym kształcić się będzie ok. 7 min osób,

młodzieży i dorosłych. W szkołach podstawowych i średnich

uczyć się będzie ponad 6.200 tys. dzieci, zaś w szkołach dla do­
rosłych 750 tys. słuchaczy.

Ogółem w szkołach ponadpodstawowych uczyć się będzie po­
nad 2 min młodzieży, w liceach ogólnokształcących 435 tys. a

w zawodowych 1.600 tys. Ponad 97 proc, uczniów, którzy ukoń­
czyli w tym roku szkołę podstawową, mają zapewnioną konty­
nuację kształcenia. W tym ponad 43 proc, uczyć się będzie w

pełnych szkołach średnich — liceach ogólnokształcących, zawo­
dowych 1 technikach, pozostała część w zasadniczych szkołach

zawodowych różnych typów.
Z okazji 1 września otwartych zostanie ponad 100 nowych

placówek oświatowych: szkół podstawowych, średnich, warszta­
tów szkolnych oraz około 100 przedszkoli na ponad 10 tys.
miejsc.

Z nowym rokiem szkolnym podejmle trud kształcenia 1 wy­
chowania młodego pokolenia 400 tys. nauczycieli i pedagogów.
Od ich wiedzy, umiejętności i serca zależy oblicze naszej szko­
ły.

Z okazji rozpoczynającego się nowego roku szkolnego, w wo­
jewództwach odbyły się spotkania z młodymi pedagogami, po­
dejmującymi pracę w szkole, uroczyste ślubowania adeptów te­
go zawodu, wstępujących do stanu nauczycielskiego.

Przeciw bombie neutronowej

Oświadczenie Ogiwolslegs
Komitetu Pokoiu

'Ir

WARSZAWA (PAP)
BARBARA KOSTRZEWSKA:

— reżyseruję na naszej scenie o-

peretkę Frimmla „Rose-Marie”,
Wrocławska publiczność obejrzy
premierowy spektakl w połowie
września.

ZOFIA SZLEYEN: — dla Wy­
dawnictwa Literackiego kończę
antologię współczesnej poezji

EDWABD GIEREK
w warszawskich zakładach pracy

Wczoraj I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek odwiedził
przodującą w województwie stołecznym Rolniczą Spółdzielnię
Produkcyjną w Baniosze, Naukowo-Produkcyjne Centrum
Półprzewodników „Unitra-Cemi” w Warszawie oraz fabrykę
domów powstającą w dzielnicy Praga-Północ.

W RSP Baniocha, Edward
Gierek, któremu towarzyszyli
gospodarze woj. stołecznego: se­
kretarz KC, I sekretarz Komi­
tetu Warszawskiego PZPR —

Alojzy Karkoszka I prezydent
m. st. Warszawy Jerzy Majew­
ski, zapoznał się z rozwojem
hodowli bydła.

Edwarda Gierka poinformowa­
no o sprawnym zakończeniu
żniw na polach spółdzielni oraz

o pomyślnym przebiegu zbioru
pasz.

Z Baniochy Edward Gierek
udał się z wizytą do Naukowo-
Produkcyjnego Centrum Pół­
przewodników w Warszawie,
gdzie serdecznie witany przez
załogę, zaznajomił się z pro­
dukcją układów scalonych.

Następnie I sekretarz KC od­
wiedził teren budowy kolejnej
warszawskiej fabryki domów,
powstającej w dzielnicy Praga-
Północ. Fabryka ta jeszcze w

br. rozpocznie produkcję ele­
mentów bloków mieszkalnych
oraz domów jednorodzinnych.

Powitanie delegacji greckiej na lotniska w Balicach. Na zdjęciu: minister spraw zagranicznych
Grecji I). Eitsios, obok prezydent J. Pękala. Fot. W. Klag

Po zakończeniu rozmów polsko-greckich

Minister Bitsios w Krakowie
(Inf. wł.) Przebywający w naszym kraju z ofi­
cjalną wizytą minister spraw zagranicznych
Grecji Dimitrios Bitsios przybył wczoraj wraz

z małżonką do Krakowa. Na lotnisku w Bali­
cach dostojnego gościa oraz towarzyszącego mu

Wiceministra spraw zagranicznych PRL Józefa
Czyrka witał prezydent m. Krakowa Jerzy Pę­
kala. Goście otrzymali wiązanki kwiatów.

W czasie swojego jednodniowego pobytu w

naszym mieście Dimitrios Bitsios zwiedził Pań­
stwowe Zbiory Sztuki na Wawelu; obejrzał
Collegium Maius i Rynek Główny. Żywo in­
teresował się przeszłością miasta, jego teraź­
niejszością i perspektywami rozwoju. W godzi­
nach popołudniowych goście zakończyli wizytę
w naszym mieście i udali się do Oświęcimia.

'

(mik)
Fot. Wacław Klag

U najlepszych energetyków w kraju

Idylla w przemysłowym pejzażu
Pierwsze spotkanie należy do nietypowych: po

obszarze usianym słupami wysokiego napięcia,
setkami przewodów i urządzeń energetycznych
spacjerują owce. Jest ich ponad 40, „koszą”
trawę, aby nie zapaliła się od spadających is­
kier. Idylla w przemysłowym pejzażu.

Elektrownia „Skawina" jeszcze do 1965 r. by­
ła największą w Polsce. Wyprzedził ją dopiero
Turów — 2 tys. MW, potem Kozienice — 1600
MW. Ale to są już kombinaty energetyczne,
„Skawina” natomiast należy dziś do elektrowni
średniej wielkości, jej moc zainstalowana wy­
nosi 550 MW, ale osiągalna 568 MW. Nadwyż­
kę zdobyto dzięki modernizeji podstawowych u-

rządzeń. Konieczna ona jest także z innych
względów. „Aparatura” zakładu pracuje już

prawie 20 lat, a jej zdolność eksploatacji wyno­
si... ćwierć wieku; mode&izacja przedłuży jej
żywotność o 10-15 lat.

Mówi Władysław Baracz, I z-ca dyrektora:
— Modernizacja i remonty to jedna z mocniej­
szych stron naszego zakładu. Uzyskanie w br.

średniej mocy dyspozycyjnej 504,7 MW, tj. 90
proc, mocy zainstalowanej, uznać należy za o-

siągnięcie tym większe, że w tym czasie toyko-
naliśmy planowane remonty 7 kotłów i 4 tur­
bozespołów. Osiągnięcie tak wysokiej dyspozy­
cyjności urządzeń zawdzięczamy ofiarnym lu­
dziom, którzy potrafili opracować właściwe za-'
kresy remontowe i zaplanować na czas konie­
czność modernizacji.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

1 września jest międzynarodowym dniem walki przeciwko fa­
szyzmowi; w tym roku ogłoszony został przez Światową Radę
Pokoju dniem akcji przeciwko broni neutronowej.

Z tej okazji Ogólnopolski Komitet Pokoju wydał oświadczenie,
w którym m. In. czytamy:

Polski ruch pokoju, wyrażając zdecydowane stanowisko opinii
publicznej naszego kraju, solidaryzując się z powszechnym świa­
towym protestem przeciwko rozwojowi nowej generacji broni
jądrowej jaką stanowi bomba neutronowa — stanowczo domaga
się od USA zaniechania wszelkich badań i nie podejmowania
produkcji tej broni.

Znając cenę wojny i» dobrodziejstwa pokoju, świadomi tego
jakie brzemię dla narodów świata stanowi wyścig zbrojeń i jego
dalsza eskalacja, z całą siłą domagamy się od prezydenta USA

J. Cartera zaniechania planów rozwoju nowych broni.

Parlamentarzyści japońscy w PRL
31 sierpnia przybyła do naszego kraju kilkuosobowa delegacja

japońsko-polskiej grupy parlamentarnej z przewodniczącym
grupy, deputowanym do parlamentu Japonii z ramienia Partii

Liberalno-Demokratycznej — Ichitaro Ide.
W środę japońskich parlamentarzystów przyjął marszałek

Sejmu Stanisław Gucwa. Poinformował on gości o pracach Sej­
mu, a także o jego działalności na arenie międzynarodowej.

Nad czym

pracują
Z"

hiszpańskiej oraz przekład os­
tatniej powieści Ceruantesa, u

nas zaś nigdy nie tłumaczonej,
„Opowieść północna. Trudne
przygody Persilesa i Sigismun-
dy”. Później pracować będę nad

przygotowywaną przez PIW an­
tologią poezji hiszpańskiej od Xl
w, po dzień dzisiejszy.

JERZY DUSZYŃSKI: — ukoń­
czyłem zdjęcia do filmu J. Ka­
walerowicza „Śmierć prezyden­
ta", w którym odtwarzam rolę
Józefa Piłsudskiego. Obecnie
gram w komedii filmowej S.
Barei „Jak mnie dogonisz, to

się przekonasz". W TV wystąpię
w programie „Parada anegdot".

Choć lato - z węglem kłopoty
® W GS-owskich składach zbyt dużo miału ® Brak

opału dla nowosądeckich ogrodników
B Problemy z transportem

(Inf. wł.) „Dobry gospodarz zaopatruje się w węgiel latem”
— głoszą wywieszone jeszcze przed laty hasła w składach opa­
łowych. Bo i racja. Nie czas ganiać za węglem, kiedy mróz zacz-

nie przyskwierać. Nauczeni ubiegłorocznymi trudnościami rzu­
cili się klienci na składy opałowe w najgorętszych dniach.

Jednakże w samym Krako­
wie 8 punktów sprzedaży wę­
gla załatwia codziennie zaled­
wie kilkuset klientów. Rozwozi
się do ich piwnic ok. 400 ton. O
wiele za mało ale brak trans­
portu do przewożenia opału.
Cóż to jest 20 pojazdów na tak

rozległe miasto? Z dnia na dzień
rosną więc zaległości wobec in­
dywidualnych klientów.

Krakowskie zobowiązane jest
do pobierania znacznej ilości

węgla własnym transportem sa­

mochodowym. Tymczasem ślą­
skie kopalnie nie są przygoto­
wane do takiego załadunku. Pod
„Ziemowitem”, „Siemianowica­
mi” i innymi kopalniami całymi
dniami oczekują pojazdy na

węgiel. Transport nie jest więc
racjonalnie wykorzystany. A i

po przywiezieniu na miejsce
traci się zbyt wiele czasu, bo­
wiem często jedynym urządze­
niem wyładunkowym jest ło­
pata. Nie można więc nadążyć
z odbiorem opału na bieżą­

co. Z 654 tys. ton przewidzia­
nych dla województwa miej­
skiego sprowadzono dotychczas
zaledwie 385 tys. ton. W wielu

miejscowościach nie daje się
więc odbiorcom jednorazowo
należnych przydziałów. W wie­
lu gminnych spółdzielniach skła­
dy opałowe posiadają jedynie
żelazną porcję węgla przezna­
czonego dla hodowców. Cóż z

tego, skoro rolnicy nie chcą te­
go węgla ze względu na jego
niską jakość. Niejednokrotnie
odsetek miału' sięga tam kilku­
dziesięciu procent. Taki „wę­
giel” nie nadaje się w ogóle do
chłopskich pieców.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

S. Kiprianu
prezydentem Cypru

Były przewodniczący par­
lamentu cypryjskiego, Spi-
ros Kiprianu został w środę
prezydentem Cypru. Ponie­
waż do południa 31 bm. ni«

zgłoszono innych kandyda­
tur, odpadła konieczność roz­
pisania w kraju przedtermi­
nowych wyborów powszech­
nych. Na stanowisku szef*
państwa Kiprianu pozosta­
nie do lutego 1978 r., kiedy
to miała upłynąć kadencja!
prezydencka arcybiskupi
Makariosa.

Tito w Pekinie
W środę rozpoczęły się

rozmowy, przebywającego X
oficjalną wizytą w ChRL

prezydenta Jugosławii, Jo-
■ipa Broz Tito z przewodni­
czącym KC KPCh, premie­
rem ChRL, Hua Kuo-fene
giem.

Na przyjęciu wydanym ni
cześć J. B. Tito w dniu jego
przyjazdu do Pekinu, prze­
wodniczący Hua Kuo-feng
podkreślił w swym wystąpie­
niu problem „nieuchronnoś­
ci wojny”.

Dziennikarze akredytowa­
ni w Pekinie zauważają, żel
stanowiska Tito i Hua wo­
bec tej sprawy istotnie się
różniły. Prezydent Tito
stwierdził m. in.: „Niestety
dziś nie można powiedzieć,
że pokój jest już zapewnio­
ny, chociaż pragnie tego
przeważająca większość całej
ludzkości. Wojna nie jeśli
jednak nieunikniona”.

Barre w Moskwie
W Moskwie przebywał prę*

gydent Somalii, Mohammeń
Siad Barre. Przeprowadził «S
rozmowy z premierem A,
Kosyginem, M. Susłowem o-

raz A. Gromyką. W toku roz­
mów strony wymieniły po­
glądy na kwestie będącę
przedmiotem wzajemnego
zainteresowania.

Walki w Etiopii
Korespondent agencji Tan-

Jug depeszuje z Addis Abe-
by, że w wyniku operacji
zbrojnych prowadzonych w

prowincjach Bale i Harrar
zginęło 140 żołnierzy soma-

lijskich.
Dziennikarz jugosłowiań­

ski, powołując się na prasę
w Addis Abebie, pisze że 229
członków separatystycznego
ruchu — EDA złożyło w

tych dniach broń i oddało się
w ręce władz etiopskich.

Apel Cartera
Prezydent USA, Jimmy

Carter, złożył oświadczenie,
w którym zaapelował o po­
łożenie kresu aktom prze­
mocy w Irlandii Płn.

Prezydent zaapelował teł
do Amerykanów, aby za­
przestali udzielania pomocy
finansowej i innego rodzaju
pomocy organizacjom stosu­
jącym przemoc w Irlandii.
Wyraził natomiast gotowość
popierania organizacji, któ­
re będą dążyć do rozwiąza­
nia problemu północnoir-
landzkiego środkami poko­
jowymi.

W USA żyje 15 min oby­
wateli pochodzenia irlandz­
kiego i stąd sytuacja w Ir­
landii Płn. stanowi również
problem polityczny w USA.

A może gąbki?
Obserwacje poczyniłem zupełnie przypadkowo. Kupując

w sklepie nr 25 przy ul. Boh. Stalingradu ser zauważyłem
jak młoda ekspedientka nim owinęła go w papier staran­
nie pośliniła palec by „lepiej chwytał". W rezultacie na

opakowaniu — sera już nie oglądałem — pozostał ślad

mokrego palca. Zwrócenie uwagi na zdrowotny aspekt
takich praktyk spowodowało śmiertelną obrazę, oraz

uwagę, że moje ręce są chyba brudniejsze... Z podobnymi
przypadkami spotykam się w sklepach nie po raz pierw­
szy. A przecież wystarczy umieścić na każdym stoisku

gąbkę nasyconą wodą i po kłopocie. Mam zaufanie do

hiaieny ekspedientek, ale...
K. M.

(nazwisko i adres znane redakcji)

DESZCZ ŻAB
Automobiliści, przejeżdżający w ub. ponie­

działek nad ranem w czasie burzy przęz miej­
scowość wypoczynkową Canet - Plagę w pobli­
żu Perpignan, zauważyli ze zdziwieniem, że nie­
które krople deszczu spadające na maskę sa­
mochodu, poaskakują i... samorzutnie zeskakują
na ziemię. Zaintrygowani stwierdzili, że każda
taka „skaczą'ca” kropla to... mikroskopijnych
rozmiarów zielona żabka.

Wytłumaczenie tego niecodziennego zjawiska
jest proste: ulewę, poprzedziła trąba powietrz­
na, która porwała z olbrzymiego stawu w

Canet-St-Nazaire duże masy wody wraz z

żabami, które następnie spadły z deszczem na

odległą o kilka kilometrów Canet-Plage.

Całując węża
WZaścicie! terrarium w Australii zastosował o-

ryginalną metodę ratowania jednego z okazów,
który został niemal uduszony w czasie przepro­
wadzki terrarium. Chodziło o wyjątkowo jado­
witego węża tajpana, który jadowitóścią ustępuje
tylko kobrze. Właściciel odratował węża stosu-

ja,c znaną metodę usta-usta. Dla większego bez­
pieczeństwa, wdmuchując powietrze, posłużył
się jednak słomką.

Na weekendzie w góralskiej chacie..,
CAF — Rybczyński

Zoperowano...
tygrysa

4 miesiące temu w kra­
kowskim Ogrodzie Zoologicz­
nym urodziły się dwie pary
tygrysów. Ale niedługo po­
tem okazało się, że jeden z

nich ma wadę wzroku — u-

szkodzoną siatkówkę, gro­
ziła mu zupełna ślepota. Le­
karze krakojvskiego ZOO

szybko porozumieli się ze

szpitalem w Witkowieaęh,
gdzie całą sprawę wziął w

swoje ręce dyrektor szpita­
la, doktor Ryszard Przepiór-
kowski. Zdecydowano się na

operację. Dzięki szybkiej
pomocy tygrysek w tej chwi­
li dobrze widzi! W ciągu
tych dni, gdy wokół niego
kręcili się życzliwi . ludzie,
tak się oswoił, że teraz cho­
dzi po ZOO na smyczy,
wzbudzając uzasadniony en­
tuzjazm wśród odwiedzają­
cych ogród. Do czasu! Na
razie jest mały, bardzo sym­
patyczny,- ale już agresyw­
ny. (En)

Dzięki przytrzymaniu przez obrońcę Śląska, Iwan nie był w sta­
nie zdobyć bramki. Fot. W. Klag

Krakowianie cięgle niepokonani I

Wisła — Śląsk 2:0
• Kolejka ligowa pod znakiem sensacji
• Porażki ŁKS, Legii i Stali Mielec
• Polscy lekkoatleci prowadzę z Finlandią
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Powodzenie wystawy
W. Hasiora

Retrospektywna wystawa
najnowszego dorobku twór­
czego Władysława Hasiora —

eksponowana od 28 'sierpnia
najpierw w salach słynnego
Roya] Festival Hall w Lon­
dynie, a obecnie w katedrze
w Coventry — spotkała się z

wielkim uznaniem wśród
brytyjskich miłośników sztu­
ki i odniosła duży sukces
artystyczny. W Londynie
wystawę odwiedziło kilka­
dziesiąt tysięcy osób.

Sukces Zespołu Szkół

Samochodowych
w Nowym Sączu

Zespół Szkół Samochodo­
wych im. inż. Tadeusza Tań­
skiego w Nowym Sączu
szczyci się posiadaniem wspa­
niałej Izby Pamięci Narodo­
wej. Zorganizowano ją w

1970 r z inicjatywy opieku­
na szkolnego Koła Miłośni­
ków Historii mgr Józefa

Pleehly, To szkolne muzeum

posiada wńele dokumentów,
pamiątek i fotografii z cza­
su wojny i okresu umacnia­
nia władzy ludowej. W zor­
ganizowanym przez redakcję
„Kuriera Polskiego” ogólno­
polskim konkursie Izb Pa­
mięci Narodowej „Tradycje i

współczesność" za rok szkol­
ny 1976'77 nowosądecki Zes­
pół Szkół Samochodowych
został laureatem pierwszej
nagrody. Zarząd Główny
ZBoWiD przyznał szkole od­
znakę „Za zasługi dla Związ­
ku Bojowników o Wolność i

Demokracją”, zaś mgr Józef
Pleehta uhonorowany został
Medalem Pamiątkowym im.
generała Aleksandra Zawa­
dzkiego. (sś)

Międzynarodowe
sympozjum anglistów

W środę w Krakowie za­
kończyło się 3-dniowe mię­
dzynarodowe sympozjum hi­
storyków literatury angiels­
kiej poświęcone twórczości
dwóch największych poetów
średniowiecznej Anglii:
Chaucera i Langlanda. Semi­
narium, zorganizowane przez
Instytut Filologii Angielskiej
UJ, zgromadziło uczonych z

Wielkiej Brytanii, Stanów
Zjednoczonych. Francji, Fin­
landii, Szwecji, Hiszpanii i

Belgii. Zaprezentowano m.

in. polskie prace nt. średnio­
wiecznej literatury angiels­
kiej.

Powstaje linia

przesyłowa energii
750 KV

W Biurze Studiów i Pro­
jektów Energetycznych „E-
nergoprojekt” w Krakowie
rozpoczęły się pracę nad za­
projektowaniem pierwszej
polskiej linii przesyłowej e-

nergii elektrycznej o napię­
ciu 750. KV (kilowolt).

Uruchomienie takiej linii
umożliwi transport energii
elektrycznej dużej mocy na

znaczne odległości. Projekt
tej energetycznej magistrali
powstąie w konsultacji ze

specjalistami Związku Ra­
dzieckiego. który jest jednvm
z trzęch krajów (obok USA
i Kanady) konstruujących i

budujących takie linie. . .

Myśliwi
rozpoczęli sezon

Myśliwi już
'

pierwszego
sierpnia rozpoczęli sezon ło­
wiecki od polowań na kacz­
ki. „Mekką” ich jest rejon
Spytkowic i Zatora gdzie na

tamtejszych stawa-b roi się
od tego ptactwa. Natomiast
okres polowań na kuropa­
twy, w trosce o stan pogło­
wia. z własnej inicjatywy
myśliwych przesunięto na

później. Niedługo też skoń­
czy się okres ochronny na

bażanty i zające.
Podobnie jak w latach u-

biegłych koła łowieckie pro­
wadzić będą odłowy zajęcy
żywych z przeznaczeniem na

zasilenie zagranicznych ło­
wisk. Szaraki są bardzo po­
szukiwane w kratach zacho­
dnich i przyczyniają się do
odnowy pogłowia — mówi
przewodni czący Wojewód z-

kiego Zarządu Polskiego
Związku Łowieckiego w Kra­
kowie Antoni Duda. Łącznie
plan przewiduje, wyekspor­
towanie ponad 4,5 tys. szt.

szaraków, (cm)
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POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu-
rzenie małe i umiarkowane,
możliwe burze. Temperatura
maksymalna dniem od 23 do
28 st„ minimalna nocą od 19
do 14 st„

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
RE: Bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 14: Tar­
nów 27, Kielce 25, Nowy
Sącz 27, Kraków 25, Bielsko
26, Katowice 27, Muszyna 25,
Zakopane 24, Haiti. Gąsieni­
cowa 20, Kasprowy Wierch
17, Szczecin 24, Koszalin 21,
Gdańsk 25, Olsztyn 24.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biometeorologiczna
korzystna. Warunki drogowe
dobre. Widzialność rano

miejscami ograniczona..
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR • SPORT • SPORT• SPORT . SPORT . SPORT • >

Sprawa ralniKów i całego narodu Wisła odrywa się od rywali!
WARSZAWA (PAP)

Zbliżamy się do zakończenia żniw. Na

przeważających obszarach kraju, mimo
nie notowanych od przeszło pół wieku

trudnych warunków atmosferycznych —

w najbliższych dniach, jeżeli utrzyma się
pogoda, sprzęt zbóż zostanie zakończony.

Jest to rezultat niezwykle ofiarnej pra­
cy rolników i mechanizatorów, dzięki le­
pszemu wyposażeniu rolnictwa w nowo­
czesny sprzęt techniczny oraz uruchomie­
niu przez państwo różnorodnych form
pomocy dla gospodarstw rolnych. Z Ini­
cjatywy instancji i organizacji partyjnych
i młodzieżowych setki tysięcy młodzieży,
żołnierzy, pracowników instytucji pań­
stwowych i zakładów przemysłowych po­
spieszyło rolnikom z pomocą w pracach
żniwnych.

Tak powszechna mobilizacja, operatyw­
ność w kierowaniu sprzętem i ludźmi o-

raz pomoc dla rolnictwa niezbędna jest
nadal. Żniwa bowiem nie kończą rolni­
czego trudu, ciężar pracy bynajmniej nie
maleje, a przesuwa się obecnie na siewy
zbóż ozimych oraz na zbiory nasion oko­
powych, pasz, warzyw i owoców. Przed
rolnikami, technicznym zapleczem rolnic­
twa, organizacjami partyjnymi i społecz­
no-gospodarczymi na wsi, a także przed
wszystkimi działami gospodarki narodo­
wej pracującymi na potrzeby rolnictwa
stoją obecnie dalsze równie trudne i pil­
ne zadania. Zadaniom tym oraz sposobom

ich pełnego wykonania poświęcone było
posiedzenie Biura Politycznego KC
PZPR.

Poza sprzętem reszty zbóż I drugiego
pokosu traw, czas nagli do zakończenia
siewu rzepaku na obszarze nie mniejszym
niż 470 tys. ha. Niewiele czasu pozostało
na przygotowanie, w większości jeszcze
rozmokłych, przeszło 4.870 tys. ha pól (o
ponad 200 tys. ha więcej niż rok temu)
pod rozpoczynające się niebawem jesien­
ne siewy zbóż ozimych, od których zale­
żeć będą przyszłoroczne zbiory.

Równocześnie z siewami ozimin i omło-
tami zbóż rozpoczną się zbiory roślin oko­
powych z obraru przekraczającego 3.230
tys. ha. Już we wrześniu powinno się ze­
brać i dostarczyć do cukrowni ok. półtora
miliona ton buraków cukrowych, a na

podmokłych plantacjach konieczne jest
przyspieszenie wykopków ziemniaków.

W tym samym czasie trzeba będzie ze­
brać obfity w tym roku plon z ogrodów
i sadów szacowany na poziomie 4,3 min
ton warzyw oraz 1,6 min ton owoców,
dzięki czemu można będzie zgromadzić, na

zimowe i wiosenne zapasy o ponad 30 tys.
ton warzyw i 6 tys. ton jabłek więcej niż
w minionym roku.

W sumie jest do zebrania i przewie­
zienia z pól i w obrocie towarowym ma­
sa płodów rolnych przeszło dwukrotnie
większa niż podczas żniw, a jesienne pra­
ce połowę obejmują obszar pól o ponad
3 min ha większy aniżeli w czasie żniw.

W czasie wyjątkowo trudnych żniw spo­
łeczeństwo nasze spiesząc z pomocą rolni­
kom dało wyraz zrozumienia dla wagi i
znaczenia spraw rolnych. Takie samo zro­
zumienie i nie mniejsza pomoc winna to­
warzyszyć rolnikom w ich dalszym jesz­
cze większym trudzie przy zbiorach pozo­
stałych tegorocznych plonów, które zade­
cydują o zaopatrzeniu rynku w żywność
nie tylko w roku bieżącym, ale i przysz­
łym.

Mimo poniesionych na skutek powodzi,
gradobicia i ulewnych opadó'w deszczu
strat w produkcji roślinnej, osiągnięty w

efekcie polityki rolnej postęp w rolnic­
twie, a w jego rezultacie poziom plonów
wszystkich płodów rolnych przy staran­
nym ich zebraniu i zagospodarowaniu —

zapewnia pokrycie zapotrzebowania ryn­
ku na wszystkie produkty żywnościowe z

wyjątkiem mięsa i przetworów mięsnych
Wysokie zbiory pasz objętościowych i

soczystych stwarzają szansę dla dalszego
rozwoju w bieżącym roku gospodarczym
produkcji zwierzęcej, zwłaszcza chowu
bydła. Podejmowane w tym kierunku ini­
cjatywy i wysiłki rolników są i będą
wspierane wszechstronną pomocą pań­
stwa. Rezultaty tych poczynań powinny
być odczuwalne już w roku przyszłym
w lepszym zaopatrzeniu rynku także w

mięso i przetwory mięsne, co jest najwięk­
szą troską kierownictwa partyjnego i pań­
stwowego.

FRANCISZEK BGBULA (PAP)

iłkarze WISŁY nie dali wczoraj szans

mistrzowi Polski i są w lidze jedyną
niepokonaną drużyną! Bilans do­

prawdy imponujący — 7 spotkań, 6 wygra­
nych i tylko jeden remis. Po meczu na kon­
ferencji prasowej trenerzy Zmuda i Blaut
wyrażali się z dużym uznaniem, o grze kra­
kowian. Bardziej wstrzemięźliwy tv opiniach
był trener wtślaków, który stwierdził, że jest
jeszcze nad czym pracować.

Fakt jednak pozostaje faktem, że piłkarze
„Białej Gwiazdy” są zdecydowanym leade­
rem tabeli i już aż o 4 punkty wyprzedzają
drugą drużynę — ŁKS. Łodzianie doznali
pierwszej w tym sezonie porażki, przegry­
wając z niezwykle groźną na swoim boisku
- ARKĄ.

A była to w ogóle środa wielkich niespo­
dzianek. Przegrał nie tylko ŁKS, porażki
poniosły i to na własnych stadionach: STAL
MIELEC, która uległa LECHOWI 0:1 i war­
szawska LEGIA pokonana przez beniamin-

ka, POLONIĘ BYTOM 2:1. Szczególnie du­
żym zaskoczeniem dla kibiców jest dobra po­
stawa w tym sezonie. Lecha, który wywin­
dował się na wysoką pozycję w tabeli. Dziel­
nie walczy też drugi beniaminek — ZAWI­
SZA, który zremisował u siebie (w obecno-
ci 50 tys. widzów!) z GÓRNIKIEM ZA­
BRZE, dla którego bramkę strzelił z karnego
GORGON.

Nie wiedzie się nadal wicemistrzowi Pol­
ski — WIDZEWOWI, łodzianie przegrali już
trzeci mecz na własnym stadionie z odradza­
jącym się ZAGŁĘBIEM (w tym kontekście
sobotni remis Wisły w Sosnow-cu nabiera in­
nego znaczenia). W bardzo szczęśliwych oko­
licznościach uratowała 1 punkt opolska
ODRA, zdobywając wyrównującego gola w

ostatnich sekundach meczu.

Ligowcy mają teraz 10-dniową przerwę,
gdyż 7 bm. rozegrany będzie mecz ZSRR —

Polska. 11 bm. zobaczymy w Krakowie mecz

Wisła — ŁKS! (ANS)

Mistrz Polski pokonany 2:0
Piłkarze aktualnego mistrza Polski — ŚLĄSKA WROCŁAW

zebrali bardzo pochlebne recenzje po ostatnim meczu ligowym
ze Stalą Mielec. Wrocławianie nie potwierdzili jednak w Kra­
kowie wysokiej formy i przegrali w sposób bezapelacyjny z

Śladem publikacji „Budowa czy sabotaż?”

Pntaraw poiwierdza neszs htzmi
choć iMcia tirti, że „nie m otaw”

(Xnf. wł.) „Budowa czy sabotaż?” pytaliśmy
20 sierpnia br. w publikacji dotyczącej budowy
gminnej szkoły zbiorczej w Wiśniowej. Stan in­
westycji rzeczywiście taką wątpliwość nasuwał
22 sierpnia — w trzy dni po naszej wizycie
— odwiedził Wiśniową wiceprokurator woje­
wódzki mgr Ryszard Rychlik w towarzystwie
inż. Józefa Łazarskiego z DIM V ; dyrektora
naczelnego wykonawcy obiektu — Wadowickie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego — inż. Euge­
niusza Hrywiny.

Rezultaty wizji lokalnej potwierdziły w ca­
łości zarzuty zawarte w notatce. Teren nie jest
należycie przygotowany do prowadzenia tak po­
ważnej inwestycji, brak dróg dojazdowych u-

niemożliwia użycie sprzętu mechanicznego, ma­
teriał składowany jest nienależycie, betoniarka
i słupy oświetleniowe znajdują się w głębokiej
warstwie błota, na placu budowy znajdują się
nie zabezpieczone studzienki kanalizacji ścieko­
wej, wadliwie wykonane zostało przejście po­
między konstrukcjami, co grozi wypadkiem przy

pracy. Ponadto budynek ąłówny zalany jest wo­
dą na wszystkich kondygnacjach, zaś woda nie
odprowadzana tworzy zbiorniki w pomieszcze­
niach piwnicy. Prowizorycznie i to po publika­
cji prasowej zabezpieczona stolarka okienna i
drzwiowa była wilgotna, co grozi jej wypacze­
niem. W budynku prowadzone są prace tynkar­
skie, w najwyższej kondygnacji widoczne są
uszkodzenia tynku. To jedynie z grubsza opisa­
ne rezultaty wLji prokuratorskiej. Tym więk­
szym dla nasr zaskoczeniem jest twierdzenie
kierownictwa przedsiębiorstwa, że stan budowy
nie budzi poważniejszych obaw. Zostało ono

przytoczone w wystąpieniu prokuratora do Kra­
kowskiego Zjednoczenia Budownictwa. Zastana­
wiamy się w związku z tym jak wygląda bu­
dowa, której stan takie obawy budzi? Poglądu
dyrekcji przedsiębiorstwa nie podzielił także
prokurator, który polecił bezzwłocznie uporząd­
kować plac budowy. Wystąpił także w sprawie
ustalenia szkód. 6 września w Wiśniowej odbę­
dzie się kontrola wykonania zaleceń. (mik)

Choć lato - z węglem kłopoty
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Zgodnie z tegorocznymi limi­
tami woj. miejskie krakow­
skie winno otrzymać 766 tys.
ton węgla. Tymczas^n Central­
ny Związek Spółdzielni Rolni­
czych przekazał ostatnio wiado­
mość o skreśleniu z tegorocz­
nych dostaw ponad 100 tys. ton

opału — nie wiadomo czym się
kierując. Przecież w zimie

wszystkie mieszkania i obiekty
produkcyjne rolnictwa trzeba
jednakowo ogrzewać.

Na zaopatrzenie województwa
nowosądeckiego przewidziano w

tym sezonie 351 tys. ton węgla.
Opał ten w zasadzie spływa suk­
cesywnie. Jest natychmiast
sprzedawany indywidualnym

odbiorcom. Gorzej jednak jest
z dostawami koksu. Zaległości
rosną tu z dnia na dzień. Za­
opatrzenie ogrodników zrealizo­
wano dotychczas zaledwie W 20
procentach. A przecież woj. no­
wosądeckie jest rejonem wiel­
kich obszarów ziemi pod szkłem.
Jeżeli ogrodnicy nie otrzymają
opału przed nastaniem zimy,
szklarnie mogą stać puste. Z
3 tysięcy ton węgla deputatowe­
go przewidzianego dla pracow­
ników PKP, SZEW, KKD woj.
nowosądeckie otrzymało dotych­
czas zaledwie 240 ton.

W Tarnowskfem zanotowano
ostatnio brak węgla przezna­
czonego dla gospodarstw domo­
wych. Na wsi palić trzeba pod

kuchnią czy parnikiem codzien­
nie. Tymczasem w kilku tam­
tejszych GS-ach nie było ani
je'dnej tony węgla. W samym
mieście w zasadzie opału nie

brakuje. Gorzej z przewiezie­
niem go do domu Skład opało­
wy posiada zaledwie jeden śro­
dek transportowy do tych ce­
lów. Podobna sytuacja pod tym
względem jest w Nowym Sączu.

Zapewne w najbliższych ty­
godniach przedsiębiorstwom o-

pałowym nie uda się zdobyć
większych ilości środków tran­
sportowych. Trzeba już dziś
sięgnąć po pomoc przedsię­
biorstw. Rady zakładowe winny
w *ł.ym zakresie pomóc pracow­
nikom zanim nadejdzie jesień.

Muzyka w starym Krakowie

Jeszcze, o „M[instrelach,,
Lapidarność moich wczorajszych uwag o kon­

certach zespołu „Les Menestrels” pozostaje nie­
stety w rażącej dysproporcji do rangi tego wy­
darzenia w całokształcie festiwalowego progra­
mu. Uzupełnię je zatem jedną bodaj. refleksją
na temat wykonania Mszy „Notre Damę”
Guillaume’a de Machaut. Była to kulminacja
obu koncertów. Wyrafinowana harmonika w

śpiewie' wielogłosowym została tu oddana z kry­
staliczną czystością intonacji, śpiew monodycz-
ny (chorał) ewokował modlitewnymi melizmata-
mi mistyczny nastrój Średniowiecza.. Wiedeńscy
„Minstrele” reprezentują szczególny rodzaj od-
twórstwa muzyki dawnej — nie ma on nic
wspólnego z muzealnym dystansem, obiektywi­
zacją tzw. „czystej formy muzycznej”, ani na­
wet ze stereotypem hieratycznej surowości mu­
zycznego gotyku. Interpretacja wypływa tu z

najgłębszego, subiektywnego przeżycia muzyki,
z pełnej identyfikacji z najsubtelniejszymi po­
ruszeniami jej wewnętrznej treści.

W przedostatnim dniu festiwalu w auli
PWSM wystąpiła ROSWITHA TREZLER, zna­
komita śpiewaczka z NRD, specjalizująca się
szczególnie w wykonawstwie muzyki współcze­
snej. Zdopingowana charakterem festiwalu, po­

święciła pierwszą część swojego recitalu muzy­
ce barokowej. Sceniczny wdzięk i poczucie hu­
moru Roswithy Trezler w interpretacji utwo­
rów słowno-muzycznych znalazły odpowiednie
pole dla swej ekspresji w ariettaeh z oper
Kriegera i w pieśniach Scholzego. Wirtuozo­
wska, koloraturowa aria Stolzla „Zorn’ge Ster-
ne” wymaga jeszcze pewnych dyspozycji tech­
nicznych, emisyjnych. Chyba niepotrzebnie
śpiewaczka umieściła ją w swym repertuarze.
W drugiej części, wypełnionej całkowicie pieś­
niami Charlesa Ivesa, Ro.switha Trexler poczuła
się już w swoim żywiole. Natomiast dla akom-
paniatora, HANSACHIMA SCHILLERA, amery­
kański idiom stylistyczny okazał się raczej eg­
zotyką...

W galerii MPiK kierownictwo klubu zorga­
nizowało lutniście ANTONIEMU PILCHOWI,
który wystąpił poprzednio w inauguracyjnym
koncercie festiwalu, recital renesansowej muzy­
ki lutniowej. Inicjatywa ta dopełniła pięknym
akcentem program festiwalu. Utalentowany lut­
nista łączy w swej grze sumienność wytrawne­
go instrumentalisty z prawdziwym urzeczeniem
poezją muzyki.

LESZEK POLONY

UWAGA! GRAJĄCY I SYMPATYCY

„LAJKONIKA!”
„Lajkonik” zaprasza na najbliższe losowanie w niedzielę

4 września o godz. 12 — do Pałacu Młodzieży w Krakowie,
ul. Krowoderska 8.

Na funduszach „piątek” i „czwórek” z dodatkową zgroma­
dzono do wygrania przez grających kwotę

1.000.000 złotych
W tej grze na końcówki banderol opłacone kwotą 20 zł

przeznacza się:
— na 5-cyfrową końcówkę

samochód „fiat 126 p”
do rozlosowania, a na pozostałe 5-cyfrowe końcówki premie
po 8.000 zł.

— na 4-cyfrowe końcówki banderol — premie po 4.000 zł
— na 3-cyfrowe końcówki banderol — premie po 300 zł
.— na 3-cyfrowe końcówki banderol opłacone kwotą 10 zł

premie po 200 zł.
Na kolejne uroczyste losowanie w niedzielę 11 września

KGL „Lajkonik” zaprasza do Skawiny, o godz. 12, na Sta­
dion TKS „Skawinka”

Uwaga! Pierwsze losowanie „Małego Lajkonika" odbędzie
się w niedzielą 18 września.

Przyjęte przed dniem 10 września i w dniach od 12 do 1.7
września zakłady do gry „Mały Lajkonik” będą brać udział
w losowaniu tej gry w dniu 18 września.

Punkty odbioru „Lajkonika” są zaopatrywane w kupony
do gry wyłącznie przez Oddziały Rejonowe — Terenowe
„Ruchu" we wszystkich województwach.

K-6347

© (m) REDAKTORZY na­
czelni gazet młodzieżowych
krajów socjalistycznych od­
byli w Warszawie swe doro­
czne spotkanie, poświęcone
m. in. przygotowaniom do
obchodów rocznicy Rewolucji
Październikowej i walce ide­
ologicznej we współczesnym
świecie.

® WYZNACZONE począt­
kowo na 7—9 bm. w Wied­
niu spotkanie ministra spraw
zagranicznych ZSRR, A.
Gromyki i sekretarza stanu

USA, C. Vance'a w celu kon­
tynuowania rozmów na temat

ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych i innych kwestii in­
teresujących obie strony, zo-

Z dalekopisu
stało przeniesione za obopól­
ną zgodą na drugą połową
miesiąca — kiedy to Gromy-
ko odwiedzi Waszyngton w

czasie obrad sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ.

• PO RAZ PIERWSZY o-

degrano w radiu i tv ra­
dzieckiej nowy hymn ZSRR.
Od dziś będzie on obowiązy­
wał w Kraju Rad.

Q KULMINACYJNA fala

powodziowa na Odrze minę­
ła w środę Krosno. Była ona

wyższa niż poprzednia (z 12

sierpnia).
® KADŁUBOWE wybory

odbyły się wczoraj w Rode­
zji. Ź 6,2 min Afrykańczy-
ków prawo głosu miało tyl­
ko 15 tys. lojalnych. Wybo­
ry mają stworzyć wrażenie
dążenia do kompromisu z

rdzenną ludnością kraju.
® PATRIARCHA Moskwy

i całej Rosji Pimien został

odznaczony ną Kremlu or­
derem Robotniczego Czerwo­
nego Sztandaru za „aktywną
działalność patriotyczną w

obronie pokoju”.
® PREMIER Hiszpanii

przybył do Paryża, m. in. by
przedyskutować problem
przyjęcia jego kraju do
EWG. Sprawa ta wzbudza o-

bawę francuskich rolników
przed napływem tanich pro­
duktów rolnych z Iberii i ob­
niżką cen na płody rolne.

WISŁĄ 0:2 (0:1).

Zwycięstwo krakowskiego ze­
społu było w pełni zasłużone —

a wiślacy, gdyby wykazali lep­
szą skuteczność — mogli wy­
grać w wyższych rozmiarach.
Tylko przez pierwsze 20 min.
meczu gra była wyrównana, w

tym okresie Śląsk miał nawet

dobrą sytuację strzelecką, ale w

4 min. Sybis nie doszedł na 3 m

przed bramką do piłki.
Gdzieś od 20 min. akcje go­

spodarzy stają się coraz gro­
źniejsze, widzimy dużo długich,
celnych podań, wiślacy często
atakują skrzydłami. Sygnałem
do ofensywy krakowian była
szybka akcja w 20 min., po ak­
cji Wróbla strzelał z 12 m. Pła-
szewski, ale w nogi obrońców.
W 23 min. Iwan sprytnie roze­
grał piłkę, Kapka wyszedł na

czystą pozycję i z bliskiej od­
ległości uzyskał prowadzenie.
W 33 min. obserwujemy popiso­
wą akcję gospodarzy, z własne­

go pola karnego piłkę wypro­
wadza Budka, podaje do Macu-
lewicza, ten uruchamia długim
podaniem Wróbla, następuje
mocne dośrodkowanie i Iwan
w pełnym biegu strzela... tuż
nad poprzeczką. Minutę później
Nawałka w dynamicznym raj­
dzie mija defensywę Śląska, je­
go strzał broni jednak nogami
Wiśniewski. W 40 min. za ko­
lejny faul Budka otrzymuje żół­
tą kartkę.

Po przerwie przez kilka mi­
nut obserwujemy obustronnie
szybką grę. W 51 min. Iwan
trafia w poprzeczkę, w 54 min.
Lipka idzie na przebój, mocno

strzela, ale Wiśniewski broni.
Goście próbują atakować, ale
ich akcje są anemiczne i brak
im szybkości. Tylko raz w 76
min. po centrze Pawłowskiego,
Sybis znalazł się w dogodnej sy­
tuacji, lecz obrońcy gospodarzy
wybili piłkę na róg. Mecz de-

finitywnie został rozstrzygnięty
w 78 min. Znowu długie, celne

podanie do Wróbla, ten wycho­
dzi na idealną pozycję i zostaje
sfaulowany przez Wiśniewskie,
go. Rzut karny d!a gospodarzy.
Kmiecik pewnie strzela i jest
2:0 dla Wisły.

To był bez wątpienia najlep­
szy mecz Wisły w tegorocznymi
sezonie. Gospodarze pokazali
dojrzały futbol, nie zadowolili
się prowadzeniem 1:0 — co czę­
sto obserwowaliśmy w poprzed­
nich sezonach — lecz starali się
podwyższyć rezultat. Zawodzi
jeszcze skuteczność. Śląsk na tle
Wisły wypadł bardzo blado

WISŁA: Gonet — Gazda (od
45 min. Lipka), Maculewiez,
Budka, Płaszewski — H. Szy­
manowski, Kapka, Nawałka —

Iwan, Kmiecik, Wróbel (od 89
min. Plewniak).

SLĄSK: Wiśniewski — Koj

pycki, Kowalczyk, Zmuda, Kara

piński — Pawłowski, Faber, Z.
Garłowski. Erlich — Nocko (od
67 min. I. Garłowski), Sybis.

Sędziował p. Kasprzyk z Ka­
towic. Widzów ponad 45 tys. (!)

(ANS)

Powiedzieli po meczu:
W. ŻMUDA — trener Ślą­

ska: To był mecz o dużą staw­
kę, w którym wiślacy szybciej
opanowali się. Moja drużyna za­
wiodła na całej linii, cały ze­
spół grał słabo, nikogo nie mo­
gę wyróżnić w swojej jedenast­
ce. Gra Wisły bardzo mi się po­
dobała.

O LENCZYK — trener Wisły:
Myślę, że możemy być zadowo­
leni z poziomu meczu, zespół
grał już. dobrze, choć ja widzę
jeszcze szereg mankamentów.
Cieszy mnie to, że drużyna gra­
ła konsekwentnie, że nie zado­
woliła się prowadzeniem 1:0 i
chciała zdecydowanie rozstrzyg­
nąć mecz na swoją korzyść. Za­

wodzi jeszcze skuteczność, ale
chciałbym zwrócić uwagę na je­
den fakt, — my w tej chwili w

zasadzie tylko gramy, mamy
niezwykle mało czasu na tre­
ning.

B. BLAUT — szef „banku in­
formacji”: Jak oceniam wy­
stęp kadrowiczów? Wołałbym
wstrzymać się z odpowiedzią,
ale jeśli mam już być szczery,
to zawiedli mnie piłkarze Ślą­
ska. Nawet Zmuda popełniał
błędy, niemniej uważam, że ten

zawodnik będzie silnym punk­
tem reprezentacji. Po raz pier­
wszy w tym sezonie widzę Wi­
słę i jestem, mile zaskoczony jej
dojrzałą grą. (S)

I LIGA

Zawisza — Górnik 1:1 (1:1).
Bramki dla gospodarzy 28 min.
Kuryło, dla gości w 34 min. »

karnego Gorgon.
Arka — ŁKS Łódź 1:9 (1:0).

Bramka 5 min. Kliński.
Ruch — Pogoń Szczecin 6:X
Widzew — Zagłębie 1:3 (0:2).

Bramki dla Zagłębia: 21 i 32
min. Dworczyk, 88 min. Napie-
racz; dla Widzewa — w 72 min.
z karnego Chodakowski.

Stal M. — Lech 0:1 (9:0),
Bramka 74 min. Milewski.

Szombierki — Odra 1:1 (0:0),
Bramka dla Szombierek — Na-

giel w 77 min., dla Odry -ę
Kloze w 90 min.

Legia — Polonia B. 1:2 (1:1).
Bramka dla Legii: Deyna w 19
min. z wolnego: dla Polonii!
Załastowicz w 30 min. i Studziz-

Z OSTATNIEJ CHWILI

Brązowy medal kolarzy
Polska drużyna w składzie:

Lang, Nowicki, Mytnik, Szozda
zdobyła wczoraj na MŚ w We­
nezueli brązowy medal w wy­
ścigu drużynowym na 100 km.

.Zwyciężyła drużyna ZSRR —

2.10,32, która prowadziła po 25

i50km,potemna75kmna
prowadzenie wyszli Włosi, któ­
rzy ostatecznie zajęli II lokatę
w czasie 2.13.07.

Zespół polski po 25 km był V,
po50km—jużIII,po75km
awansowaliśmy na II pozycję (o
6 sek. przed ZSRR), jednakże
finisz kolarzy radzieckich był
znakomity. Polacy uzyskali czas

2.13,29.

Urlop gangsterów
Mieszkańcy Wioch z zaniepo­

kojeniem oczekują końca lata,
kiedy to z urlopów powrócą
gangsterzy. Lipiec i sierpień by­
ły „najspokojniejszymi” jak do­
tychczas miesiącami w roku, po­
nieważ świat przestępczy wypo­
czywał po intensywnej „działal­
ności”. Każdego miesiąca, od sty­
cznia do czerwca we Włoszech
dokonywano przeciętnie 7 por­
wań oraz 170 aktów terroru (na­
pady, eksplozje bomb). W lipru
liczba porwań spadła do 4 a w

sierpniu tylko jedna osoba zo­
stała uprowadzona.

Policja obawia się, że nasile­
nie działalności przestępczej na­
stąpi już we wrześniu. Ludność
kraju znów z niecierpliwością
będzie oczekiwać sezonu letnie­
go 1978, kiedy to gangsterzy,
wsparci finansowo po całorocz­
nej „pracy", udadzą się na wy­
poczynek.

Lekkoatleci prowadzą
z Finlandią

W Bydgoszczy rozpoczął się
międzypaństwowy mecz lekko­

atletyczny kobiet i mężczyzn
Polska — Finlandia. Po I dniu
prowadzenie objęła Polska:
wśród kobiet 53:31, a w konku­
rencji mężczyzn 51:43.

ba w 56 min. Widzów ok. 15 tys,-

1. Wisła 13:1 11—i
2. ŁKS 9:5 8—4
3. Lech 9:5 6—«
4. Polonia 8:6 10—S
5. Arka 8:8 T—S
6. Śląsk 8:6 10—9
7. Pogoń 8:6 8—8
8. Górnik 7:7 lo—a
9. Zawisza 7:7 7—7

10. Stal 7:7 5—S
11. Legia 6:8 u—a

12. Ruch 5: 9 8—11
13. Zagłębie 5: 9 8—11
14. Odra 4:10 6—12
15. Szombierki 4:10 9
16. Widzew 4:10 6—12

Puchar Świata dla NRD i...
Wielkim finałem tegorocznego sezonu lekkoatletycznego będzie

rozgrywany po raz pierwszy w historii tej dyscypliny — PU­
CHAR ŚWIATA. Od piątku do niedzieli kibice w Duesseldorfie
i miliony sympatyków sportu przy telewizorach — śledzić będą
zmagania najlepszych lekkoatletów świata.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 28 sierpnia
1977 roku zmarła w Krakowie

STEFANIA TURYNA
b. długoletnia, wzorowa pracownica i współzałożycielka
Spółdzielni Wytwórni Sprzętu Medycznego w Krakowie,

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.
ZARZĄD, RADA SPÓŁDZIELNI,

RADA ZAKŁADOWA I POP PZPR

Wszystkim, którzy w ostatnich dniach życia mojego Męża

dr. med. ANDRZEJA ŚWIRSKIEGO
okazali Mu wiele serca i wzruszających dowodów przy­
jaźni, a mnie po Jego śmierci współczucie i pomoc, oraz

Wszystkim, którzy wzięli tak licznie udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych, a szczególnie Organizacjom Polity­
cznym i Społecznym, Władzom Administracyjnym, Służbie
Zdrowia, Społeczeństwu Nowego Targu oraz Przyjaciołom
i Znajomym, składani tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

KRYSTYNA ŚWIRSKA

Przypomnijmy na jakich
zasadach rozgrywany jest PŚ,
zarówno w konkurencji kobiet
jak i mężczyzn startuje 8 zes­
połów. Wśród kobiet są to:
NRD (jako- zwycięzca Pucharu
Europy), ZSRR (II miejsce w

PE), Europa (zespół złożony z

najlepszych, zawodników z pozo-
| stałych krajów), USA, Amery­

ka, Azja, Afryka i Oceania,
wśród mężczyzn: NRD, RFN (II
miejsce w PE), Europa, USA,
Ameryka, Azja, Aftyka i Ocea­
nia. W programie znajduje się
20 konkurencji męskieh (podob­
nie jak na olimipadzie, tylko
bez maratonu, chodu i 10-boju)

oraz 14 kobiecych (bez 5-boju,
ale z 3000 m). Punktacja jest
niecoinnaniżwPE—zaI
miejsce—9pkt,II —7pkt,
III-6pkt,IV—5pkt,V _

4pkt,VI-3pkt,VH—2pkt,
V1H—1pkt.

Faworyci tegorocznego pucha­
ru? W zgodnej opinii fachowców
w konkurencji kobiet nikt nie

powinien zagrozić drużynie
NRD.

W konkurencji mężczyzn wal­
ka o cenne trofeum zapowiada
się natomiast wręcz pasjonująco.
Niemal z równymi szansami
stoją 3 zespoły: USA, NRD i

Europa. Wszelkie wyliczenia

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 sierpnia
1977 roku zmarł

Doc. JAN KOWALSKI
emerytowany pracownik naukowy Instytutu Metalurgii
AGH, były dziekan Wydziału Hutniczego Wieczorowej
Szkoły Inżynierskiej w Krakowie, były kierownik Wy­
działu Hutniczego Śląskich Technicznych Zakładów Nau­
kowych w Katowicach, były prodziekan Wydziału Meta­
lurgicznego AGH, długoletni kierownik Studium Wieczo­
rowego Wydziału Metalurgicznego AGH. odznaczony8 Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Złotym
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotym Medalem Tysiącle­
cia Państwa Polskiego, Złotą Odznaką NOT. Srebrną Od­
znaką „Zasłużony dla Województwa Katowickiego”, wy­
chowawca i przyjaciel młodzieży, prawy człowiek i ser­
deczny Kolega.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 września o godz. 11 na

cmentarzu Podgórskim w Krakowie. /
REKTOR I SENAT (

AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ
IM. ST. STASZICA

W KRAKOWIE

.. ............... t i...................... .. .............................. ni i"i.j|-1iiiu ............................ 1

teoretyczne na podstawie naj­
lepszych wyników poszczegól­
nych reprezentantów — są bar­
dzo złudne. Bo jak np. wyty­
pować zwycięzców w takich
konkurencjach jak choćby skok

wzwyż mężczyzn (kto wygra —

Stones,- Beilschmidt, Wszoła?) ą
100 m (czy nowe objawienie
sprintu europejskiego Ray oka-
że się lepszy od świetnego Ku-

bańczyka — Leonarda, Amery­
kanina Williamsa?).

Wprawdzie polskie reprezen­
tacje nie wystąpią w Duessel­
dorfie, ale honoru naszej lek­
koatletyki bronić będą w tea­
mie Europy: 2 zawodniczki
(Szewińska na 200, 400 i 4X400
m, oraz Rahsztyn na 100 m ppł)
i 4 zawodników (Kozakiewicz w

tyczce — czyżby znów atakował
rekord świata?, Podlas na 400
m, Pusty na 110 m ppł i mistrz
olimpijski — Wszoła).

W kilku wierszach

Q W Nijmegen w meczu elimi­
nacyjnym do Piłkarskich MŚ w

gr. IV Holendrzy pokonali Islan­
dię 4:1 (3:0). W tabeli prowadzi
Holandia przed Belgią.

Q Belgijski klub Lokeren ni#
zwolni? Wł. Lubańskiego ni
riiecz r-prezęntacji Polski i
ZSRR (7 bm. w Wołgogradzie).
Gmoch powołał dodatkowo do
kadry piłkarza Arki, K. Adam­
czyka.

9 1 liga piłki ręcznej: Spój­
nia Gd. — Gwardia Opole 15:19,
Grunwald Poznań — Śląsk Wr,
25:24!

Mały Lotek
Ilos.:6,7,8,23,30
II los.: 6, 12, 17, 23, 32
Kolie, band.: 5049

IEspress Lotek

12, 28, 41, 42, 48
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Pierwsza robotnicza

4

Symbol dobrej roboty

P
rzyczyną nędzy i wszelkiego ucisku
w społeczeństwach dzisiejszych jest
nierówność i niesłuszność przy po­
dziale bogactw między rozmaite
społeczeństw onych klasy. Jakkol-

/ 7 wiek bogactwa są rezultatem pracy,
nie przypadają jednak w udziale tym, którzy
pracowali nad ich wytworzeniem. Przy dzi­
siejszym ustroju społecznym klasy uprzywile­
jowane (klasy posiadające), nie pracując wy­
twórczo (produkcyjnie), zagarniają przeważną
część bogactw pracą dobytych, klasa zaś ro­
botnicza (klasa nie uprzywilejowana, nie po­
siadająca), ograbiona z owoców swej pracy,
nędzę i upodlenie znosić musi.

I. Pod względem ekonomicznym, zgodnie z

zasadami socjalizmu, przyjętymi na kongre­
sach międzynarodowych przez proletariat
wszystkich krajów, żądamy: 1) aby ziemia i
narzędzia pracy przeszły z rąk jednostek na

wspólną własność pracujących, na własność
socjalistycznego państwa, 2) aby praca najem­
na zamieniona była przez pracę zbiorową, zor­
ganizowaną w stowarzyszeniach fabrycznych,
rzemieślniczych i rolnych, 3) aby każda jed­
nostką miała prawo do korzystania z owoców
stowarzyszonej pracy, a to w stosunku do ilo­

ści zaofiarowanej przez siebie pracy i ogól­
nych zasobów państwa.

II. Na polu politycznym dążyć będziemy do
jak największych swobód... Potępiamy stano­
wczo brak swobody sumienia, języka, zgro­
madzeń, stowarzyszeń, słowa i druku...

...Wzywamy wszystkich robotników miast i
wsi do współudziału w naszej pracy”.

Tak brzmią fragmenty odezwy programo­
wej Międzynarodowej Gocyalno-Rewolu-
cyjnej Partyi „Proletaryat”. Ukazała się

drukiem 1 września 1882 r. i datę tę zwykło
się uważać za dzień narodzin partii, której
twórcą, ideologiem i pierwszym przywódcą
był Ludwik Waryński. „Proletaryat” (słowo:
międzynarodowa w nazwie miało podkreślać,
że choć partia działać będzie na ziemiach pol­
skich, stawia sobie zadania wspólne dla całej
klasy robotniczej) skupił działających wcześ­
niej w tzw. kółkach socjalistycznych — robot­
ników wielkoprzemysłowych, rzemieślniczą
biedotę oraz radykalną młodzież inteligencką.
Ta ostatnia wywodziła się głównie spośród
polskich słuchaczy rosyjskich uczelni. „Prole­
taryat” skupił w swych szeregach ok. 700
członków

Program z jakim partia wychodziła do mas

robotniczych był niczym innym jak pierwszą
próbą przeszczepienia na grunt polski zasad
„Manifestu Komunistycznego”! Na grunt o ty­
le przygotowany, że już od 1870 roku polscy
robotnicy spontanicznie, niejednokrotnie w

sposób żywiołowy, próbowali się przeciwsta­
wiać wyzyskowi społecznemu i narodowemu,
organizując strajki, że od 1878 roku datowała
się działalność tzw. Kas Oporu, które były
pierwszą formą zorganizowanej samoobrony
robotników przed wyzyskiem.

Okresem największej aktywności „Pro-
letaryatu” był rok 1883. Zebrania robot­
nicze, demonstracje, organizowanie

strajków, publikowanie nielegalnych odezw i
wydawanie podziemnego pisma nie uszły u-

wagi władz carskich. We wrześniu 1883 r. w

więzieniu znalazł się Waryński i część czoło­
wego aktywu. Latem następnego roku ich los
podzielił niemal cały centralny aktyw partii.
Po blisko 2 latach śledztwa 23 listopada 1885
roku przed sądem wojskowym w Warszawie
rozpoczął się słynny proces 29 „proletariat-
czyków”, który zakończył się wyrokami
śmierci, katorgi, zesłań i więzień.

Kolejne represje w 1886 roku ostatecznie
sparaliżowały działalność partii, która prze­
szła do historii pod nazwą „Wielkiego Prole­
tariatu”, jako pierwsza marksistowska partia
robotnicza w Polsce. (zg)

Zajęci codziennymi sprawami, zaaferowani, nie zawsze mamy
czas ażeby się obejrzeć, zmierzyć przebytą drogę, zastanowić się.
Przyzwyczailiśmy się do tego, że nieustannie coś budujemy, uru­
chamiamy, oddajemy do użytku. Gdziekolwiek mieszkamy i pra­
cujemy — wszędzie dojrzeć możemy ową drobinę twórczego
dzieła każdego z nas, które w sumie zadecydowały przecież, że
Polska znajduje się w czołówce rozwiniętych krajów świata.

Jeśli będziemy uczciwi wobec siebie, to przyznamy, że wiele

osiągnęliśmy Jeśli będziemy uczciwi wobec siebie, to przyzna­
my, że bardzo dużo, prawie wszystko, to co zdobyliśmy i co

pragniemy osiągnąć w przyszłości, rozwiązać, ulepszyć, udosko­
nalić — zależy wyłącznie od nas samych. T zapewne, jeżeli po­
trafimy być szczerzy wobec siebie, stwierdzimy, że często kro­
czymy drogą najmniejszego oporu, że chcielibyśmy, aby inni za

nas robili, a organom władzy przypisujemy co najmniej siły
nadprzyrodzone.

A tak naprawdę, to przecież z doświadczenia wiemy, że b e z

nas, bez naszej dobrej roboty i zaangażowania,
w zasadzie niczego nie można osiągnąć i żadnego problemu nie
można pozytywnie, z ogólnym pożytkiem rozwiązać. Doświadcze­
nie uczy i nasza codzienna praktyka wykazuje, że nie ma in­
nego patentu na lepsze życie, oprócz pracy i je­
szcze raz pracy.

Dziś o wysokich wynikach wcale nie decyduje — jak w cza­
sach, gdy swój apel o współzawodnictwo pracy rzucał Pstrowski
— rekordowy wyczyn, fizyczne „zdzieranie się”, mocne mięśnie,
prymitywna siła. O wysokich wynikach i wydajnej pracy decy­
duje dziś rozum, dobra organizacja i co bardzo istotne posta­
wa osobista wobec wykonywanych obowiązków,

A efekty współzawodnictwa pracv? Kto z nich korzysta? Na
to jest jednoznaczna odpowiedź. Korzysta z nich cały naród
i każdy z nas z osobna, są częścią dochodu narodowego, który
przecież idzie do naszego podziału.

Wincenty Pstrowski jest już dziś symbolem, ale symbolem
czegoś bardzo trwałego i bardzo pięknego. Skromny człowiek,
który potrafił znaleźć swoje miejsce we własnym kraju i wnieść
w jego rozwój konkretne wartości twórcze, człowiek, który
swym entuzjazmem do pracy potrafił pociągnąć za sobą innych.

BRONISŁAW TROŃSKI (PAP)

Byte sptawić
Ileż to razy odchodzimy od okienka bez

załatwienia sprawy, z tej tylko przyczyny,
że urzędnikowi nie chce się od ręki przyło­
żyć pieczątki lub złożyć koniecznego podpi­
su. Rzecz musi nabrać przecież urzędowego
biegu...

Znany mi mecenas wybierał się na wczasy
do NRD. Była to jego pierwsza podróż za­
graniczna, iŁięc musiał wymienić swój sta­
ry, bo wyrobiony przed dwudziestu laty,
dowód osobisty. Rzecz była pilna (zakupił
wczasy dwa tygodnie przed ich rozpoczę­
ciem) więc prosił urzędniczkę w krakowskiej
dzielnicy Krowodrza o możliwie szybkie za­
łatwienie prośby. Urzędniczka była jak mur:

„dowód wyrabia się w trzy tygodnie”. Nie

zmiękczyły tej ważnej persony tłumaczenia
o szczególnych okolicznościach, o wpłaco­
nych już pieniądzach. Mecenas wyjechał ale

przedtem musiał pokonać olbrzymią drogę
biurokratycznej machiny.

Służbowe zajęcia rzuciły mnie do Sopotu.
W pierwszy dzień pobytu w tym mieście

zatroszczyłem się o powrót do Krakowa.
Pani zza „orbisowego” okienka rozwiała je­

dnak moje nadzieje na wygodną podróż In­
formując, że biletów sypialnych nie ma.

Przez cztery dni chodziłem pytać o ewentu­
alne zwroty. Ciągle odmowa i to z miną
jakbym pytał o bilet na Księżyc. Znajomi
poradzili, abym pojechał na dworzec do Gdy­
ni; bo może tam... I kupiłem. Co więcej,
podróż z Gdyni do Krakowa w dniu 27.
VIII godz. 23.35 przebyłem w na wpoi pu­
stym pociągu.

„Ważni” są w każdym środowisku. Miesz­
kanka wsi Głębika woj. miejskie krako­
wskie zamówiła w SKR Karniowice kosze­
nie pola. Umówiono datę 21. VII. Niestety,
ani 21, ani w drugim ustalonym terminie
25. VII maszyna na połę nie dojechała „Jak
można ufać urzędowemu słowu"? — pyta na­
sza Czytelniczka.

Przykłady można mnożyć. Mamy je w co­
dziennej poczcie. Koleżanka redakcyjna wy­
dzwaniała ostatnio po kilkudziesięciu urzę­
dach i niemal w żadnym nie zastała szefa.
Może brak kontrolnego bicza tak deprawuje
podwładnych? A może właśnie przykład idzie

z góry?

REAKCJA NA KRYTYKĘ

Nowe fakty o zabójstwie
Johna Kennedyego?

»—

Poruszenie w Waszyngtonie wywołało oświadczenie dziennika­
rza holenderskiego Willema Oltmansa, który na konferencji pra­
sowej we wtorek oświadczył, iż znane mu sią nowe fakty o za­
bójstwie prezydenta Kennedy’ego w 1363 r. Oltmans, który na

własną rękę prowadzi śledztwo w sprawie „przestępstwa wie­
ku", stwierdził, iż niedawno zgłosił się do niego człowiek znają­

cy szczegóły spisku na życie Johna Kennedy’ego.
Kilka miesięcy wcześniej Oltmans zeznał przed specjalną Ko­

misją Izby Reprezentantów powołaną do badania okoliczności
śmierci prezydenta Kennedy’ego i Martina Kinga, że. zna nieja­
kiego George’a de Morenschilda, który był ściśle związany z or­
ganizatorami morderstwa na Kennedym. Kilka godzin po wyra­
żeniu zgody na złożenie zeznań przed komisją, Morenschilda za­
strzelili nieznani, sprawcy.

WODA NIE CIEKNIE

Pisaliśmy niedawno o zalewaniu piwnic w

bloku przy ul. Ogrodowej 7 w Skawinie.
Poinformowano nas, że przyczyną zamaka­
nia było uszkodzenie drenażu wokół budyn­
ku, Uszkodzenie to zostało naprawione 1 wo­
da już nie przecieka.

CZYSTO WOKÓŁ „SZAŁASU ’

Prezes zarządu GS w Liszkach mgr Mie­
czysław Kałuża w ślad za „Mini — trybu­
ną" o nieczystościach wokół „Szałasu pod

Sosnami” wyjaśnił, że wszystkie zalegające
odpadki natychmiast usunięto. Niezależnie od

tego przyspieszono wykonanie obudowy
śmietnika, która chronić będzie ńajblisze o-

kolice od fetoru.

DROGA W IV KWARTALE
W odpowiedzi na notatkę w sprawie drogi

w Modlniczce Krakowski Zarząd Dróg Lo­
kalnych poinformował nas, że odcinek dro­
gi w Modlniczce zostanie zakończony w IV
kwartale br. W okresie tym wykonywane
będą też roboty na terenie Wielkiej Wsi.

PRAWNIK RADZI

■—*niMUJMmwinm—————

Choroba prezydenta Indii
DELHI (PAP)

Prezydent Indii Sa.njiv» Reddy, który objął urząd szefa pań­
stwa zaledwie miesiąc temu, jest chory i poleci 4 września na

badania lekarskie do Nowego Jorku, ponieważ istnieje podej­
rzenie, iż ma raka płuc.

Okresowe badania lekarskie, jakim poddał się 64-letni Reddy
w ostatnią niedzielę w Ogólnoindyjskim Instytucie Nauk Me­
dycznych w Delhi, doprowadziły do wykrycia okrągłego cienia
wielkości mopety w górnej części lewego płuca.

Siły zbrojne Ligi Arabskiej
KAIR (PAP)

W sobotę w Kairze zbięrze się rada ministrów spraw zagrani­
cznych Ligi Arabskiej. Sekretarz generalny Ligi Mahmud Riad,
przedstawi na tym posiedzeniu propozycję utworzenia sił zbroj­
nych Ligi, wzorowanych na „błękitnych hełmach ONZ". W
świecie arabskim jest wiele problemów i utworzenie stałych
sił zbrojnych, które mogłyby być błyskawicznie wysyłane w re­
jon konfliktu — wydaje się rzeczą konieczną — oświadczył Riad
w wywiadzie dla kairskiego „Al-Achbar”.

Silne trzęsienie ziemi w Kolumbii
BUENOS AIRES (PAP)

We wtorek późnym wieczorem duże połacie Kolumbii nawie­
dziło silne trzęsienie ziemi. Wstrząsy wywołały wśród ludności

wielką panikę. Według ostatnich doniesień trzęsienie spowodo­
wało już trzy ofiary śmiertelne w ludziach. Bliższych szczegó­
łów na temat rozmiarów strat materialnych jeszcze brak.

Wstrząsy trwały ok. 30 sekund i najsilniej dały się odczuć w

Medellin, drugim pod względem liczby ludności (1,2 min) mieście
Kolumbii. Trzęsienie odczuto także z mniejszą intensywnością
w samej stolicy — Bogocie. Obserwatorium sejsmologiczne w

Golden w stanie Kolorado zarejestrowało siłę trzęsienia jako 6,6
st. w skali Richtera.

FOTO-LATO

Tym razem uznanie redakcyjnego jury zyskało zdjęcie Bogusława Adamiaka z Kra­
kowa „BOCIANIE GNIAZDO”. Wprawdzie bociany już odlatują ale uznaliśmy iż nagro­
dzona praca odpowiada warunkom konkursu.

Konkurs trwać będzie do końca kalendarzowego lata. Przypominamy, że nagrodą jest
publikacja zdjęcia oraz honorarium w wys. 200 zł. Prace nadsyłać należy pod adresem:
„Gazeta Południowa”, ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków, z dopiskiem na kopercie: „Foto-
Lato”.

Sukces Teatru Starego na festiwalu w Helsinkach

Polacy w głównej roli
Coraz mniej Żydów w Galilei

PARYŻ, LONDYN (PAP)
Rząd izraelski został zaalarmowany spadkiem liczby ludności

Żydowskiej w Galilei, czyli na terenach należących do Izraela
od chwili powstania tego państwa. Podczas kiedy ekstremisty­
czne grupy fanatyków religijnych uzyskują zgodę rządu na osie­
dlanie się na arabskich terytoriach okupowanych, ludność ży­
dowska w Galilei zmniejszyła się w ub. roku o 2 proc. W tej
chwili Galileę zamieszkuje około milion mieszkańców, z czego
43 procent to ludność1 arabska.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
Trochę statystyki. W elektrowni „Skawina”

zatrudnionych jest 796 pracowników, z któ­
rych 758 posiada tytuł członka Brygady Pracy
Socjalistycznej, 100 — tytuł Przodownika
Pracy Socjalistycznej, 7 — Odznakę Zasłużo­
nego Pracownika Energetyki Polski Ludowej.
Jedną z brygad, która otrzymała nagrodę II

stopnia w konkursie Dobrej Roboty jest bry­
gada Józefa Sitarza. W Radzie Zakładowej
chwalą ich fachowość, solidność, w razie awa­
rii gotowość do stawienia się w pracy o każ­
dej porze dnia i nocy. Jak powiadają w elek­
trowni: Sitarz zna urządzenia jak własną kie
szeń; Mieczysław Zmuda ma uprawnieni;,
spawacza, wielki chłop, ale zmieści się wszę­
dzie, abv wykonać robotę. Prawą ręką bryga­
dzisty jest monter kotłowy Bronisław Janas;
20-letni staż pracy ma ślusarz Józef Pacułt, z

tej racji opiekuje się młodymi w brygadzie,
ułatwia im. adaptację w zakładzie...

— Remontujemy kotły. Kiedy zdarza się a-

waria, pracujemy non-stop. Praca nie należy
do najłatwiejszych — stwierdza Józef
— utrudnia ją wysoka temperatura i

Tegoroczny międzynarodowy Festiwal w Hel­
sinkach stoi wyraźnie pod znakiem polskim.
Świadczy o tym Ąbecnośt wielu znakomitych
przedstawicieli polskich środowisk twórczych —

z ANDRZEJEM WAJDA i KRZYSZTOFEM
PENDERECKIM na czele.

Nie ma dnia, aby obok recenzji z występów
EWY DEMARCZYK w teatrze szwedzkim, o po­
kazie filmóio Andrzeja Wajdy, o koncertach-

naszego pianisty KRYSTIANA ZIMMERMANNA
nie ukazały się artykuły informacyjne czy na­
wet wywiady z naszymi artystami.

Jednak jedno widowisko oczarowało zupełnie

Finów i publiczność międzynarodową przybyłą
do „perły Bałtyku" _ jak mieszkańcy Suomi z

dumą nazywają swoją stolicę. Jest nim sztuka
„Nastasja Filipowna" — improwizacja Andrzeja
Wajdy, oparta na motywach powieści Dostoje­
wskiego „Idiota", wykonana przez dwóch akto­
rów Teatru Starego w Krakowie — JANA NO­
WICKIEGO i JERZEGO RADZIWIŁOWICZA.

Nic więc dziwnego, że teatr w mieście Tam-

pere posiadający słynną scenę i widownię o-'
brotową zaproponoreał Andrzejowi Wajdzie re­
żyserię „Snu nocy letniej" Szekspira.

(INTERPRESS)

U NAJLEPSZYCH ENERGETYKÓW W KRAJU

Idylla w przemysłowym pejzażu
'■ości, Wydajność kotła wysokoprężnego wy-

osi 230 ton pary na godzinę, toteż ma on po-
aźne rozmiary — 36 m wysokości, 8 długości
8 szerokości.

Edmund Pisarek,sekretarz Rady Zakłądo-
vej; Dobra robota zawsze łączy się z
:lem odpowiedzialności. Częściej dosjrfzegamy
niedopatrzenia, błędy, a przeciężr^codziennie
setki ludzi działają poprawnie, -wykonują do­
brą robotę.Na każdej zmianie jeden człowiek
czuwa nad kotłem parowym o wartości 30
mirt zł.

W hali maszyn przy turbinach hałas unie­
możliwia rozmowę.Wejście do jednej z dwu
kabin dźwiękochłonnych sprawia ulgę. Nic
dziwnego,pomiary wykazują spadek natęże-

czu-

Sitarz
wyso­

Brygada J. Sitarza z Elektrowni Skawina.

pla dźwięku o 18 decybeli. Takich kabin sta-
nfe tu jeszcze 5. Ale nie tylko tak Walczy się
z hałasem. Na młynach kulowych, w których
bryły węgla zamieniają się w węglowy pył,
budowane są tzw. ekrany akustyczne. Rozjaś­
niono także hale zakładu. W kotłowni wymie­
niono oświetlenie żarowe na rtęciowe, w tur-
binowni zmodernizowano okna. To dla załogi.
A dla zakładu? W ciągu 42 dni przy planowa­
nym czasie postoju 9Ó dni pracownicy wymie­
nili wywrotnicę wagonów. Tu pracuje bryga­
da wyładunku węgla Jana Malinowskiego. Jej
członkowie: Stefan Kolasa, Stanisław Pacio­
rek, Aleksander Żmuda — aby wymienić nie­
których — mają opinię pracowników odda­
nych i fachowców w różnych dziedzinach. To
oni w ośrodku wypoczynku w Brodach wyko-x
nali drogi dojazdowe i parking, w zakładzie
ich dziełem są łaźnie i szatnie. Takich brygad
w oddziale nawęglania jest kilka mówi
mistrz zmianowy Kazimierz Majcherczyk. —

Do naszych zadań należy terminowy rozładu­
nek węgla i dostarczenie odpowiedniej jego
ilości dla oddziału kotłowego. Średnio w cza­
sie zmiany ok. 2400 ton.

Poza działalnością w zakresie produkcji
podstawowej załoga elektrowni włożyła dużo
pracy, aby wykorzystać produkty odpadowe.
W ciągu br. odzyskano już więcej magnety­
tów, niż w ciągu całego roku ubiegłego, sprze­
dano ponad 150 tys ton popiołu, m. in. Ska­
wińskim Zakładom ProdukcjiSĘlemeiitów Bu-

URLOP PRACOWNIKA
SEZONOWEGO

Pracuję sezonowo przy sadzeniu drzewek

leśnych. Czy mam prawo do urlopu?
Stanisław W. Nowy Targ

Art. 159 Kodeksu pracy powiada, że pra­
cownik zatrudniony przy pracy sezonowej u-

zyskuje prawo do urlopu w wymiarze 1 dnia
za każdy przepracowany miesiąc.

»

KARA PIENIĘŻNA
Przy ostatniej wypłacie potrącono mi 200

złotych tytułem' kary pieniężnej za kilka

nieusprawiedliwionych dni. Czy zakład pra­
cy miał prawo wymierzyć taką karę?

Henryk J. Kraków
Zakład pracy ma prawo wymierzyć karę

pieniężną za nieprzestrzeganie przez praco­
wnika przepisów bhp, przepisów przeciwpo­
żarowych, opuszczenie pracy bez usprawie­
dliwienia, stawienie się do pracy w stanie

nietrzeźwym. Kara taka za jedno przekro­

czenie, jak i za każdy dzień nieusprawiedli­
wionej nieobecności nie może być wyższa od

jednodniowego wynagrodzenia pracownika.

DODATEK WYRÓWNACZY
W związku z ciążą przeniesiono mnie do

Innej, lżejszej pracy. Niestety, jest ona mniej
płatna. Czy mogę domagać się wyrównania
zmniejszonych zarobków?

Krystyna B. Kraków
Zakład pracy obowiązany jest wypłacać

pracownicy dodatek wyrównawczy w przy­
padku obniżenia wynagrodzenia w związku
i przeniesieniem do innej pracy.

ZASIŁEK PORODOWY
Urodziłam bliźniaki. Proszę mnie poinfor­

mować, czy należy mi się zasiłek porodowy
na jedno czy też dwoje dzieci?

Janina B. Erynie*
W razie urodzenia więcej niż jednego dzieł­

ek* przy jednym porodzie, zasiłek przysłu­
guje na każde urodzone dziecko.

RAPTULARZ CZYTELNIKÓW
0 Jeden z naszych Czy­

telników nadał 20 lipca list
ekspresowy do Warszawy. Po

tygodniu, 27 lipca adresat

przesyłki nie otrzymał. Po­
mimo reklamacji, poczta do

połowy sierpnia nie udzieliła

nadawcy żadnej informacji o

losach listu £ W miejscowo­
ści Radłów w woj. tarnows­
kim od dłuższego czasu mie­
szkańcy muszą sami odbierać

korespondencję i gazety z

poczty. Urząd bowiem nie an­
gażuje doręczyciela £ Wie­

lu Czytelników skarży się na

nie najlepsze zaopatrzenie
nowo oddanego pawilonu
meblowego w Nowej Hucie

W Biskupicach Melsztyńs-
klch od 1 czerwca br. nie­
czynny jest Klub Rolnika.

PISZĄ DO NAS
SZYBKA REAKCJA

Niedawno „Instąl" w Kra­
kowie — po Waszej notatce
— błyskawicznie zareagował
i odciął się od językowo nie­
wybrednych, rzucających
mięsem, swych pracowni­
ków. Szkoda, że zakład ten

nie reaguje podobnie na no­
tatki dotyczące spowodowa­
nego przez własnych praco­
wników bałaganu i brako-
róbstwa. Prawie miesiąc te­
mu ukazała się w „Gazecie”
wzmianka (nawet ze zdję­
ciem) o nieuporządkowanym
od przeszło 6 miesięcy pla­
cu budowy przed garażami
przy ul. Czarnowiejskiej 103.
Do dziś bez reakcji.

mgr Krzysztof Trzebickl
Kraków

NA PEŁNYM GAZIE
PRZEZ PARK

Byłem w Gorlicach na

urlopie. Często spacerowałem
po parku miejskim. Pomimo
zakazów wjazdu w parku
widziało się pędzących cy­
klistów, a nawet motocykli­
stów. Zdarzało się, że dzieci
w ostatniej chwili uskaki­
wały przed rozpędzonymi
rajdowcami. Nie zaszkodzi­
łoby obdzielió kilku wyści­
gowców mandatami, aby
zmusić ich i pozostałych do

poszukania innego terenu na

motocross.

Ludwik Michałowski

Kraków

CIERPIĄ NIEPALĄCY

Ciągle na łamy prasy wra­
ca problem szkodliwości pa­
lenia. Ale sprawę rozważa­
my li tylko w kategoriach
ewentualnych dolegliwości
palaczy, A przecież dym.
szkodzi przede wszystkim
niepalącym. Jest np. konfe­
rencja. Głosujemy czy wol­
no palii czy nie. I zawsze

większością kilku głosów
przegrywają niepalący. Kil­
kanaście osób narażonych
jest na dym. Każdy człowiek
ma prawo do „słabości”, ale

czy koniecznie kosztem bliź­
nich?

O Lucjan M.

Kraków

Redaguje ZBIGNIEW SATAŁA

dowlanych, Przeprowadzona została także
biologiczna rekultywacja składowisk żużlu i

popiołu. Tu, nad uprawami zbóż i buraków
prowadzą badania naukowcy z Rolniczego Za­
kładu Doświadczalnego UJ. W elektrowni na­
tomiast trwają przygotowania do wymiany
istniejących eletkrofiltrów na nowocześniej­
sze, o wysokiej sprawności odpylania, co w

znacznym stopniu zmniejszy emisję popiołu
do atmosfery. Decyzję o montażu 2 filtrów już
w przyszłym roku, przespieszyły interwencje
w Komitecie Zakładowym Partii.

Zajmujemy się nie tylko pracą ideowo-wy-
chowawczą — mówi I sekretarz KZ PZPR
Stanisław Czyż — Angażują nas sprawy pro­
dukcji. W początku sierpnia, najprawdopo­
dobniej w związku z sytuacją powodziowa,
mieliśmy trudności z dostawami węgla. Tu
także konieczna była interwencja czynników
partyjnych. Nasz sukces — wytworzenie do­
brej atmosfery w zakładzie.

Większość załogi elektrowni przekroczyła
15-letni staż pracy. Eugeniusz Liskiewicz,
przewodniczący Rady Zakładowej tłumaczy
stabilność kadry m. in. rozwiązaniem proble­
mu mieszkaniowego. Tylko w tym roku zało­
ga otrzymała 52 mieszkania, a to dzięki za­
warciu przez zakład, z dużym wyprzedzeniem,
umów ze spółdzielniami mieszkaniowymi.

Załoga Elektrowni „Skawina” została wy­
różniona w br. Sztandarem ministra energe­
tyki i energii atomowej oraz Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Energetyków. U-
trzymujemy Sztandar — mówi Władysław
Baracz — od 1975 r Jeszcze pół roku i... otrzy­
mamy go na własność. Na razie odpukajmy w

nieheblowane drzewo, ale chcielibyśmy, aby
w ministerstwie musieli haftować nowy.

NOWOŚCI PIW

Edmund Osmańczyk — BYŁ ROK 1945...
PIW, „Kolekcja Polskiej Literatury Współcze­
snej”, s. 548, zł 55. Wznowienie. Tom zawiera
materiały poświęcone wydarzeniom roku
1945. Znaczna część dotyczy spraw niemiec­
kich i stosunków polsko-niemieckich w tym
czasie.

Czingiz Ajtmatow — ŻEGNAJ GULSARY!
BIAŁY STATEK. PIW, s. 272, zł 45. Wzno­
wienie dwóch znanych powieści kirgiskiego
pisąrzą, laureata Nagrody im. Lenina.

Nadzieja Drucka — TRZY CZWARTE...
WSPOMNIEŃ. PIW, s. 228, zł 45. Pamiętnik
opowiadający nie tylko o -życiu autorki ale
także o wydarzeniach historycznych, w któ­
rych uczestniczyła. »

Witold Filier — REŃDEZ-VOUZ Z WAR­
SZAWSKĄ OPERETKĄ. PIW, s. 354, zł 60.
Wznowienie. Jest to, jak pisze autor, „history­
czny reportaż zza kulis warszawskiej operet­
ki”, usiłujący odtworzyć atmosferę teatru,
którego program stanowiły „bezsens z wdzię­
kiem i wesołość nieracjonalna".

ELŻBIETA TOSZA

NOWE KSIĄŻKI
Z dziedziny religioznawstwa ukazały się o-

statnio dwie książki. Pierwsza z nich — An­
drzeja Kasi — METAMORFOZY DIABŁA

(„Iskry”, s. 244, zł 35) — to zbiór szkiców i
rozpraw zamieszczanych wcześniej przez tego
autora w kilku czasopismach. A oto niektóre
z nich: „Bóg w słuchawce telefonu”, „Miło­
sierdzie i walka klas”, „Kościół rzymski wo-

bee X Muzy”, „Główne problemy filozofii
wczesnochrześcijańskiej”.

Inny charakter ma praca Barbary Leś —

RELIGIJNOŚĆ SPOŁECZEŃSTW PRZEMY­
SŁOWYCH (Państwowe Wydawnictwo Nau-:
kowe, s. 260, zł 40). Jest to studium porówna­
wcze dotyczące przemian, jakie w wyniku in­
dustrializacji i urbanizacji zachodzą w świa­
domości religijnej społeczeństw Francji i

Wielkiej Brytanii.
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Gratulujemy wyboru !3BS—1
zawodu nauczyciela

Krakowskie zakłady na krakowski rynek

48):
*/oo

34):
lat)

STARY (Jagiellońska 1):
stojewskl: Biesy — 19.15. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Wystawa ku czci G. Zapolskiej —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
Gershe: Motyle są wolne — 19.30

(premiera prasowa). MUZYCZNY

(Lubicz 48): Wiech-Llda; Cafe pod
Minogą - 19.15. TEATR STU (Ry­
dla 31 — namiot): Szalona loko­
motywa — 20. )

co.GDzns

CZWARTEK

1
WRZEŚNIA

Bronisławy
jutro

Stefana

...W imieniu krakowskiej instancji partyjnej, prezydenta
miasta i społeczeństwa życzę Wam, aby największa satysfak­
cja płynąca z dobrze wypełnionego wobec drugiego człowie­
ka obowiązku była Waszym udziałem. Gratuluję także wy­
boru zawodu nauczycielskiego..." — mówił wczoraj l sekre­
tarz KK PZPR WIT DRAP1CH do wstępujących do zawodu

nauczycielskiego absolwentów wyższych uczelni zebranych
na spotkaniu ■z przedstawicielami władz polityczno-społecz­
nych.

Młodzi nauczyciele złożyli na ręce kuratora oświaty i wy­
chowania JANA NOWAKA uroczyste ślubowanie: „...najle­
piej w miarę swoich sił zgodnie z sumieniem i etyką nau­
czycielską wypełniać powierzone obowiązki...”

BOŻENA SIWIEC zatrudniona w Zakładzie Wychowaw­
czym w Wielkich Drogach i ANDRZEJ KWIATKOWSKI po­
dejmujący pracę w Technikum Górnictwa Odkrywkowego,
w imieniu młodych, podziękowali za pomoc w zdobywaniu
tego pięknego zawodu i przyrzekli, że będą robić wszystko
by wypełnić niełatwe zadania w dziedzinie wychowania
młodego pokolenia. Dużo serdecznych słów pod adresem

tych, którzy pierwszy raz stanęli za szkolną katedrą podło
ze strony doświadczonych pedagogów.

(km)

Porno—breloczek?
Przed sklepikiem ustawiony

jest zawsze tłumek. Przeważają
nastolatki. Zainteresowanie oka­
zuje się zrozumiałe, gdy przyj­
rzymy się Wystawie. Jednak nie

ty±KO drewniane korale, paski z

napisem „Jeans”, obrączki i

sygnety po 65 zł, wisiorki w

kształcie serc i inne tego typu
wyroby „rękodzieła” przykuwa­
ją uwagę stojących. Jest rów­
nież coś szczególnie atrakcyjne­
go i pikantnego — breloczki i

spinki do koszul z trójwymiaro­
wymi zdjęciami nagich panie­
nek, które w zależności od spo­
sobu patrzenia pokazują coraz to

inne części ciała. Stąd właśnie

przesuwające się rytmicznie w

lewo i prawo głowy oglądają­
cych. Breloczki kosztują zaled­
wie35i45zł.

Cała sprawa nabiera odpo­
wiedniego „smaczku”, gdy spoj­
rzymy na nazwę sklepiku: „Wy­
roby tytoniowe, materiały piś­
mienne i przybory do palenia Zo­
fia Kopcińska”. Komentarz u-

ważamy za zbyteczny, (zk)

handlowców
reprezentantami

Spotkanie
WPHW z

Spółdzielni „Domes” w Dob­
czycach było ostatnim z zapla­
nowanego cyklu spotkań pro­
ducentów i handlowców kon­
tynuowanych z naszym udzia­
łem przez cały sierpień. Po­
stanowiliśmy bowiem z bliska
przyjrzeć się jak w praktyce
realizowana jest zasada part­
nerstwa handel — przemysł,
jakie bariery utrudniają wza­
jemne porozumienie i czy przy
obustronnie dobrej woli nie
można ich rzeczywiście poko­
nać? Uczestniczyliśmy łącznie
w 16 spotkaniach, a wnioski z

nich wypływające są bardzo
różnorodne.

Jeden generalny — spotka­
nia takie jak te, o których
wyżej, powinny być kontynuo­
wane jak najczęściej. Nieno­
wa to prawda, że handlowcy
w poszukiwaniu towarów

modnych, atrakcyjnych po­
winni penetrować magazyny
producentów. Nierzadko zda­
rza się bowiem, iż w przemy­
słowych magazynach towar

poszukiwany na rynku po pro­
stu leży. Do handlu należy tak­
że — przynajmniej w założe­
niu — zgłaszanie konkretnych
propozycji. Z tego często zre­
sztą korzysta. Niestety, nie za­
wsze ze skutkiem bo wiadomo
— brak mocy produkcyjnych,
materiałów, dodatków itp.
Jednym słowem mnóstwo
przeszkód. Tam jednak gdzie
chce się je pokonać, możliwąś-
ci istnieją. Do twierdzenia ta­
kiego upoważnia nas fakt, że

dzięki spotkaniom WPHW z

producentami jeszcze w br.
krakowski rynek otrzyma spo­
rą ilość atrakcyjnych wyro­
bów. Będą to sukienki dam­
skie i dziewczęce, spodnie z

teksasu ścieralnego, swetry,

bluzki, ba, nawet bielizna
ścielowa dla dzieci, której
żadnym sklepie aktualnie nie
uświadczy. Do tego kreacje
wieczorowe. To są niewątpli-

e sukcesy rozmów. Trudno w

,/miarze finansowym określić
jaka jest wartość deklaracji
złożonych przez krakowskie
zakłady przy okazji spotkań —

zależy to bowiem od ceny u-

stalonej na poszczególne arty­
kuły, nie ulega jednak wątpli­
wości, że fakt przyjęcia do re­
alizacji konkretnych wzorów,
zaproponowanych przez han­
dlowców jest objawem opty­
mistycznym. Cóż, elastyczności
reagowania także trzeba się
długo uczyć...

Pod koniec br. powrócimy
do tematu, dokonamy rozlicze­
nia poszczególnych deklaracji.
Wierzymy, że wszystkie one

zostaną ■wykonane... J
(mik)

WCZORAJ ■ nie zapomnia­
ły o początku roku szkolnego
krakowskie księgarnie. Na wy­
stawach i stoiskach domino­
wały szkolne lektury ■ o za­
wrót głowy przyprawiały prze­
chodniów ruchome płytki
chodnika na ul. Mikołajskiej.
Oby skończyło się tylko na

tym g| skarżyli się Czytelni­
cy, że nie mogą się doczekać,
obiecywanego przed kilkoma

laty przy okazji
Plant, miejskiego
skrzyżowaniu ul.

Stalingradu i Dietla. Ułatwił­
by on życie podróżującym po
naszym mieście, albowiem ta­
kiego „przybytku szczęścia”
brak na trasie od Wawelu po
al. Daszyńskiego ■ dostawa
sztruksów do sklepu „Baweł­
na” przy Rynku Gł. była przy­
czyną niezliczonej kolejki. I
tak rozpoczęły się szaleństwa
zakupów u początku jesienno-
zimowego sezonu. (Fal)

renowacji
szaletu na

Bohaterów

Walery Pisarek, doc. dr hab.
dyr. Ośrodka Badań Praso -

zna. 'czych:
— Właśnie wróciłem do Kra­

kowa po 6 tygodniach niebyt-
ności, nie jestem więc na bie­
żąco. Ale na postawione mi
pytanie chyba nikt nie powi­
nien odpowiedzieć twierdząco,
z wyjątkiem tego, kto z pro­
pozycji kulturalnych nie ko­
rzysta. Z całą
owych propozycji
dość, szczególnie
moim zdaniem w

imprez importowanych bądź z

innych miast, bądź z zagrani­
cy. To rzuca się w oczy p po­
równaniu z możliwościami
Warszawy. Osobiście korzy­
stam z propozycji kultural­
nych w miarę wolnego czasu,
którego nie mam wiele. Su-

Tylko jedno pytanie

Czy nadmiar

imprez kulturalnych?
pewnością

nie jest
mało jest
Krakowie

mienie podpowiada mi, że po­
winienem robić to częściej. Na
czym bywam? Na wszystkich
premierach teatru STU, ucie-
kła mi jedynie „Szalona loko­
motywa’’, na wystawach, w

teatrach. Nie chodzę nato­
miast na widowiska plenero­
we, ze względu na ich jedno-
razowość.

Stanisław Pobiegły, z-ca dy­
rektora „Bipronaft”:

— Uważam, że jest za mało.

Na przykład zupełnie nie ma

ciekawych spektakli w operet­
ce, nie mówiąc o operze. Ja
najczęściej chodzę do teatru,
w mniejszym stopniu na im­
prezy masowe, chociaż
święto „GP”...

Krystyna Jóźkiewicz,
BWA:

— Tak zaangażowana
stem w działalność BWA, że
niewiele czasu pozostaje mi na

korzystanie z dobrodziejstw'

lubię

dyr.

je-

kulturalnych Krakowa. Oczy­
wiście „zaliczam" wszystkie
premiery teatru Starego, od
czasu do czasu chodzę do ki­
na...

Andrzej Domagalski, SCK
UJ „Rotunda”:

— Za mało zwłaszcza do­
brych imprez rozrywkowo-
estradowych. Estrada Kra­
kowska raczy nas programem
nie najlepszym, niby gwiazd,
to samo PSJ. W sezonie let­
nim zupełnie nie ma się gdzie
wybrać w Krakowie. To chy­
ba jakaś pomyłka, bo przecież
właśnie wtedy powinien być
przygotowany dobry reper­
tuar. Zupełnie nie jest wyko­
rzystany Barbakan a mógłby
być, właśnie w lecie. Na szczę­
ście mamy znakomite teatry.„

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
Wagon sypialny (jug. 15 lat)
— 16. KIJÓW (al. Krasińskiego
Mistrz rewolweru (USA 15
*/ooo

_ 15.45, 18, 20.15. KULTURA

(Rynek Gl. 27): Nie unikniesz

przeznaczenia (fr. 15 lat) »/oo» —

10, 12. 14, 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Blizna

(poi. 15 lat) *«**/<»
_

14 .45, 17,
19.15. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Dzieje grzechu (poi. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55): Morderstwo w

Orient Expressie (ang. 15 lat) #*/<»o
— 11, 15.15, 17.30, Papierowy księ­
życ (USA 15 lat) *«*/ooo — 19.45.
PASAŻ BIELAKA: Przygody Bol­
ka 1 Lolka (poi. b .o.) — 10, 11, 15,
16, 17, Kłopotliwy gość (poi, b.o.)
l/oo

_ 12, Zachłanne miasto (USA
15 lat) **»/oo — 18. 20, 22. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
niecz. PUCHATEK (Park Jorda-

na): niecz. SFINKS (os. Górali 5):
Ponad strachem (fr. 15 lat) */»
— 16, 18, 20. SZTUKA (Jana 4):
Szczęki (USA 15 lat) *»*/oooo — io,
12.30, 15.30, 18, 20.30. ŚWIT D. SALA

(os. Teatralne 10): Kochaj albo rzuć

(poi. b.o.) *»/oooo
_ 15,45, 18, 20.15.

ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Policjanci (USA 18 lat) ***/oeoo

_

15, 17, 19. ŚWIATOWID D. SALA

(os. Na Skarpie 7): Konie Valde-
za (wł. 15 lat) */o*> — 15.45, 18,
30.15. ŚWIATOWID M. SALA (os.
Na Skarpie 7): Avanti (USA 15
lat) ***/<xx>

_ 15.30, 18.30. TĘCZA
(Praska 27): Płonący wieżowiec
(USA 15 lat) **/oooo

_ 17, jg. u.

CIECHA (Boh. Stalingradu 16): Po­
wrót różowej pantery (ang. 12 lat)
— 10, 12.15, Pocałunki z Hong­
kongu (fr. 12 lat) */o»o

_ 15.45, 18,
20. UGOREK (os, Ugorek): Oj-

g ciec chrzestny II (USA 18 lat)
i

_

17. WANDA (Waryń-
j skiego 5): Kariera na zlecenie (fr.

! 13 lat) **/o»o — 12.30, Zapach ko-
I blety (wł. 18 lat) **ł/ooo

_ 15.45,
. 18, 20.15. WARSZAWA (Stradom
I 15): W mroku nocy (USA 18 lat)
i *»/»

_ 10, 12.15, 20.15, Kochaj al­
bo rzuć (poi. b.o .) »*/oooo

_ 15,30,
18, WOLNOŚĆ (18 Stycznia

j 1): Strach nad miastem (fr. -wl.

18 lat) *ł/o»oo
_ 10, 12.15, Fałszy-

g wy król (ang. 12 lat) »ł»/ooo —

J.l 15.45, 18, - ---- -----------

mojskiego
(USA b.o .)
WISŁA (Gazowa 5): Serplco

I USA 18 lat) > **»*/oóo
_ 10.30, 15.30,

18, Na krańcu świata (austr. 18

lat) *♦*/»»
_ 13, 20.30 . ZWIĄZ­

KOWIEC (Grzegórzecka 71): Os­
tatni pociąg z Gun Hill (USA 15
lat) _ 16, 13, 20.

KRZESZOWICE — Nowości:
Strach nad miastem (fr. -wl. 18
lat) **/oom

_ 16, 18, MYŚLENICE
— W’isla: Dagny (poi. 15 lat)
— 15.30, 17.45,
Junak;
**yoooo
Górnik; Synowie szeryfa
12 lat) */oo® — 15, 17, 19.

20.15. WRZOS (Za-
50): Dzień delfina

»»/ooo
_ 16, 18, 20.

(wł.

♦/oo

20, SKAWINA
Joe Kidd (USA 15
17, 19, WIELICZKA

(USA

lat)

MYŚLENICE - BWA — GALE­
RIA (3 Maja): Grafika S. DAM­
SKIEGO: (9—14). DOM GRECKI

(Sobieskiego 3): Sztuka ludowa w

fotografii J. SWIDERSKIEGO, "*

lat portretu polskiego: (10—14).
ZOO (Lasek Wolski) (9—19).

Botaniczny (Kopernika)

150

Ogród
9—20.

Salon
ska 76

(10—21).
Salon

PASAŻ

gier sport.-zręczn., Mogll-
(11—20), Pstrowskiego 12:

automat. aport.-aręczn.
BIELAKA (9—22).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., UROLOGICZNY, LARYN­
GOLOGICZNY i OKULISTYCZNY
— os. Na Skarpie 65.

MYŚLENICE (Szpitalna 2): tel.
204-44 (cala dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — teL 251 (cala do­
bę)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22),
240-93 (22-8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 8

Pokoju « - tel. 181-80, 183r86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr

Huta, os. Jagiellońskie bL
tel. 469-15 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 1

la 24) - tel. 721 -35 (18—22).
PRZYCHODNIA

slckiego Boczna

(18—22).
PRZYCHODNIA

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

tel.

(al.

REJ. nr 9

2) — tel.

« (N.
i)-

(Gal-

(Kra-
618-55

PRZYSZPITAL-

POGOTOWIE ♦

Łazarza 14, wypadki teł. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2. 625-50. Lotnisko Balice 190-29. N .

Huta 422-22, Krzeszowice 9,
23, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 8, Wielicz­
ka 9. 233-54.

POGOTOWIE WODNE MO —

tel. 620-93 czynne całą dobę.

APTEKI ••

Konno po Europie

Wypadki, kraksy...
@ Tragiczny wypadek miał

wczoraj miejsce w Mistrzejowi-
cach. 74-Ictnia Anna Klimek

(zam. os. Tysiąclecia 18/51) prze­
chodząc przez jezdnię,
się pod koła tramwaju
i poniosła śmierć na

dostała
linii 20

miejscu.
(P)

Dwa lata temu dwójka
Francuzów z jeździeckiego
klubu w Maffliers pod Pary­
żem, odbywając konny rajd po
Europie zawitała do Krakowa.
Przez kilka dni gościli w Aka­
demickim Klubie Jeździeckim.
Potem przez długi czas wy­
mieniano listy aż wreszcie...
Przez 15 dni sierpnia siedmiu
studentów z AKJ w Krakowie
przebywało we Francji, zaś 23
sierpnia 10 członków klubu
francuskiego przyjechało do
Polski. Większość z nich stu­
diuje w Paryżu. Francine
Freulon kierowniczka grupy
francuskiej mówi: Jesteśmy
bardzo zadowoleni z pobytu w

Polsce, właściwie wszyscy
prócz Mireille jesteśmy tu po

raz pierwszy. Program pobytu
ułożony jest tak, że mamy
możliwość zwiedzania, a także

jeździmy konno. Byliśmy już
w bazie studenckiej w Jawor­
kach, w następnym tygodniu
wybieramy się do stadniny
koni w Udorzu. Przyroda pol­
ska jest wspaniała. Tyle Fran­
cine. Pytam o powody przy­
jazdu do Polski. Zadecydowa­
ła perspektywa jazdy konnej
oraz chęć zwiedzania. Przed,
wyjazdem przeczytaliśmy hi­
storię kraju. Polacy są prze­
mili, chcielibyśmy, by nasze

kontakty z klubem krakow­
skim rozwijały się w dalszych
latach. Podobnego zdania są
członkowie AKJ.

h:::it i

piwnice budynku przy ulicy Komandosów

WYSTAWY 1

Rynek Gł. 42, pl. Wolności

Pstrowskiego 94, Nowa Huta
Centrum A.

MYŚLENICE (Żeromskiego
— 'tel. 214-28

SKAWINA (Słowackiego 5)
tel. 250

7,

19)

(AR)

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10—15), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:
[(niecz.), Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (10—15.30), GROBY KRÓ­
LEWSKIE — DZWON ZYGMUN-

(9—15.30), PODZIEMIA KO-
WOJCIECHA:

Rynku kra-
wieZa ra­
gi.) : (9—15),

- SU-
JANA

TA:
SCIOŁA

(Rynek GL)
kowskiego:
TUSZOWA:
GALERIA
KIENNICE: x._

MATEJKI (Floriańska 41): Obra­
mi zy. rysunki, zbiory artystyczne

pamiątki po Janie Matejce (10—16),

sw.

Dzieje
(9—16).,
(Rynek

MALARSTWA

(12—13), DOM

Wczoraj na przejściu przez to­
ry tramwajowe na osiedlu 1000-
lecia w Nowej Hucie zdarzył się
tragiczny wypadek. Pod koła­
mi tramwaju nr 20 znalazła się
74-letnia Anna K. mieszkanka

Nowej Huty. Poniosła ona śmierć
na miejscu.

Kilka słów o samym przejściu.
W ciągu ostatnich dwóch lat

zginęły tutaj trzy osoby. Bo­
wiem aby przejść przez ulicę
Srebrnych Orłów wykorzystując
namalowane na jezdni białe pa­
sy wychodzi się na skrzyżowanie

Niebezpieczna

alternatywa
drogi dojazdowej na osiedle Z
torami tramwajowymi. Co zro­
bić w momencie, gdy ma się do

wyboru koła wyjeżdżającego
zza wzgórza tramwaju z kołami

przejeżdżających przez skrzyżo­
wanie samochodów? Aby dopeł­
nić obrazu makabryczności tego

przejścia trzeba powiedzieć, iż
codziennie korzystają z niego
dzieci z Osiedla 1000-lecia w

drodze do Szkoły Podstawowej
nr 114 na Osiedlu Bohaterów
Września. Nawet dorosłym trud­
no jest przejść tamtędy, a cóż

dopiero kilku czy kilkunasto­
letnim dzieciom.

W trosce o ich bezpieczeństwo
apelujemy do Wydziału Komu­
nikacji Urzędu Miasta Krakowa
o jak najszybsze zapobieżenie
następnym wypadkom.

(zk)

W dniu 26 maja br. zamie­
ściliśmy informację pt. „Tylko
torty”. WSS „Społem” Oddział
Gastronomii poinformował nas

w związku z tym, że rzeczy-

Krytykowani wyjaśniają
wiście zakłady gastronomiczne
podległe oddziałowi otrzymy­
wały od dostawcy mały "wy­
bór pieczywa cukierniczego.
Po interwencji asortyment zo­
stał zwiększony. Żałujemy tyl­
ko, że po to, by zaopatrzenie
było lepsze, trzeba było praso­
wej ingerencji...

PROGRAM I

złota
cz. I
Szk. Sred.:

film fab.

18.00

18.20
świata

Biolo-

Poligon (kol.)
Studio Sport — mistrz,
w kolarstwie

Radzimy rolnikom.

Tl* PROGRAM 3
I I TELEWIZJI

Szk Sred.

9.00 Cena
prod CSRS

12.45 RTV
gia sem 1

13.25 RTV
zówki metodyczne sem. 1

15.55' Program dnia
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Mój życiorys kończy!

się i zaczynał wiele razy —

progr public kult (kol.)
17.00 Dla dzieci: Zbieg —

film pr«d. ang. (kol.)

18.50
(kol.)

19.00
19.30

(kul.)
20.30

film fab. prod
21.35 Pega2 — mag kult.

22.20 Stare miasto pieśni
ne — progr muz. (kol.)

22.50 Dziennik (kol,)

Dobranoc (kol.)
Wieczór ■idziennikiem

PROGRAM II

Czysta chirurgia —

polskiej (kol.)

pel-

16.00 Program dnia
16.05 Tajemniczy świat przy­

rody (kol.)
17.00

ode. V
czech.

I 18.40
I 19.00

Małżeństwo z rozsądku
(ostatni) — film

KROMKA (Kr.)
Dobranoc (kol.)

prod.

I znowu zalało . ....

14. Sytuacja powtarza się rokrocznie przy każdych większych
opadach deszczu. Jak do tej pory, mimo interwencji lokato­
rów, nikt, temu nie przeciwdziałał. Chociaż... ostatnio admini­
stracja budynku obiecała wodę wypompować. Czy to tylko
obiecanki-cacanki — zobaczymy. Faktem jest jednak, że sy­
tuacja musi ulec zmianie. Nawet regularne wypompowywa­
nie wody na nic się nie zda, skoro sprzęty mieszkańców blo­
ku powoli zaczynają już niszczeć. Fot. W. KLAG

Czas pracy placówek handlowych,
gastronomicznych i usługowych

w wolną od pracy sobotę 3 września

W dniu tym czynne będą:
— sklepy z artykułami spożywczymi (50 proc, tych skle­

pów) o obsadzie wieloosobowej, branżowe sklepy piekarnicze
oraz wytypowane stoiska branży spożywczej w domach han­
dlowych w godz. od 7 do 13,

— domy towarowe, spółdzielcze i wiejskie domy handlowe
W godz. 9—16,

— sklepy filatelistyczne w godz. 10—16.
— punkty sprzedaży PUPiK RSW „Prasa — Książka —

Ruch” w godz. 7—20,
— placówki z artykułami pamiątkarskimi i kwiatami, wy­

pożyczalnie sprzętu sportowego, parkingi, stacje benzynowe
i stacje obsługi samochodów — jak w pozostałe dni tygod­
nia,

— sklepy z artykułami do produkcji rolnej — jak w pozo­
stałe powszednie dni tygodnia,

— placówki gastronomiczne — jak w pozostałe dni tygod­
nia,

— zakłady fryzjerskie i kosmetyczne w godz. 8—14, a

znajdujące się w hotelach, na dworcach, w okolicy dworców
oraz w ośrodkach nasilenia ruchu turystycznego — wypo­
czynkowego — jak w pozostałe dni tygodnia,

— zakłady fotograficzne w godz. 10—16.
P.T . Klienci proszeni są o wcześniejsze dokonywanie za­

kupów przed wolną sobotą.
W poniedziałek, 5 września, placówki handlu detalicznego

pracujące w tę sobotę rozpoczną pracę później, tj. od godz.
12.

K-6074

sale wystawowe na III p. - (niecz.),
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pi.
Szczepański 9): Polskie malarstwo
i rzeźba do 1765 r. (10—16), NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): (10—ife).
MUZEUM CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): Wyst. arcydzieł ze zbio­
rów Czartoryskich:
wolny), MUZ.

(pl. Wolnica 1):
dowa (10—13),
RYCZNĘ (Jana
tariów i
FRANCISZKAŃSKA
GAL. ODDZ. TEATR.

21): Wyst. scen, i malar Anny
DROZD; (9—17), KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gl. 35): (niecz.) ,

MUZ. ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): (14—18 wst. wolny),
MUZEUM GEOLOGICZNE (Se­
nacka 3): Świat zwierząt i ro­
ślin epok ubiegłych oraz zbiór skal
i minerałów, (niecz.), MUZ. LE­
NINA (Topolowa 5); Wyst. stała
— LENIN W POLSCE (9—16),
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 23): Fol­
klor wsi podkrakowskiej: (niecz.),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—16). MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Fauna epoki lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne, ptaki I owady:
(10—13 wst. wolny), MUZEUM
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI

(al. Planu 6-letnlego 17): (10—14),
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
W' WIELICZCE: (7—18), GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): Wy­
stawa VENUS: (9—21), GALERIA
BWA (pl. Szcz.eńański 3a): (tl—18).
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepań­
ski 4): Malarstwo Jana LEBEN­
STEINA:

(N Huta,
GALERIA

Najlepsza
19). GALERIA
B. KWIECIEŃ
stwo (11-19), GALERIA DESA (N.
Huta, os. Kościuszkowskie 5): (11
—19). GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): (10-18). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa A

USKASA; (10—18).
PRYZMAT (Łobzowska 6):
13), GALERIA SZTUKI

(12—18 WSt.
ETNOGRAFICZNE

Polska kultura lu-
MUZEUM HISTO-

12): Kolekcja mili-

zegarów
4

(9-15),
(niecz.),

(Szpitalna

(10—17), SALON TFSP
al. Róż 3); (11—13),
„B” DESA (Bracka 2):
grafika roku 1976: (11—

DESA (Jana 3):
Tkanina, malar-

Wieczór z dziennikiem19.30
(kol.)

20.30
fortep.

21.10
public.

21.30
(kol.)

21.50
22.00

— Mały lec2 wielki (kol.)
22.30 Kino miniatur — Ja

ka jesteś kobieto (kol.)
23 15 Wak z jęz. rosyjs. -

ode 18 (kol.)

P. Pa toczny gra konc.
Paderewskiego

Inicjatywy — progr.
(kol.)
W żołnierskim rytmie

24 godziny (kol.)
Dialogi z przeszłością

TV BRATYSŁAWA
DZIENNIKI: 9.45, 20.00, 22.30
10.05 „Profesowie na waga­

rach” — film czeski
11.45
12.25
17.20
17.35
18.00
18.30
19.00
19.40
20.30

ta
21.10
23.05

progr. muz.

Rodzinna poczta
i 17.05 Informator
Mikropodium
Uwaga, pali się!
Matelko
„Nazywam się Tina”
Wolna trybuna
Wieczorynka
Dziesięć stopni do zło-

Teatr TV
A jednak się kręci —

MACI.TA-
GALERIA

(10-
WSPÓŁ-

CZESNEJ (Stolarska 8—10), (11—
19), KLUB MPIK (Mały Rynek 4):
(10—21), KLUB MPiK

pl. Centralny): Wystawa
lawowanego
SKIEGO:

„STU” (al.
(niecz.) .

CN. Huta,
rysunku

Juliana KAMIŃ-
(10—20). GALERIA

Krasińskiego 16/18) —

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271 -30, 228-90

(7-18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-65 (czynny 8—15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PED1A-
IRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16

295-78, 225-66 .

TOWARZYSTWO
MACIERZYŃSTWA
gradu 13) — tel. 278-08 (16—22).

TELEFON ZAUFANIA: 871-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (14—18).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA (pl. Wiosny Ludów'

USC) (niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny cala

dobę)
INFORMACJA KULTURALNA:

. (Rynek Gl. 27 pole. 144), tel. 244 -02

(11-18).
POMOC DROGOWA: teL 755-75,

740-92 czynna w godz. 7—22 . tel.
144-68, czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE

„POLMOZBYTU”,
90 telefon 160-44 .

INFORMACJA
606-80 czynna (8—17).

INFORMACJA TOKSYKOLO­
GICZNA (Kopernika 26) tel. 199-99

(wyl. dla pracowników służby
zdrowia).

przedstawia. 20.05 Wykład Inaugu­
racyjny min. J. Kuberskiego
(NURT). 20.25 Nowości płytoteki
przedstawia R. Waschko. 21 .05 Kro­
nika sport. 21 .15 Konc. życzeń. 21 .35
O zdrowiu dla zdrowia. 22.20 Tu
Radio Kierowców. 22.23 Warszaw­
skie mel. gra ork. S. Rachonia,
22.30 Rep. na zamów. 22 .45 Śpiewa
I. Santor. 23.00 Minął dzień. 23.12
Wiad. sport. 23.15 Stylizacja w

pols. muz. wspólcz.

PROGRAM H

na fali 249 m

oraz 67.67 MHz

DZIENNIKI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 14.30, 18.30, 21.30, 23.30.

12.25 J. Kołodziejczyk, czyli sztuka

życia — fragm. książki W Boro­
wego pt. „Studia 1 rozprawy”.
12.45 Rytmy i mel. świata. 13.20
Pieśni z okresu II wojny świato­
wej. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Co

się wam w tej aud. najbardziej po­
doba — aud. A. Gontarsklej. 14 .10

Więcej, lepiej, nowocześniej. 14 .25

Grają artyści polscy, 15.30 Studio
Plus — progr. dla dziewcząt i

chłopców. 16.10 Gra Ork. PR i TV
w Warszawie p/d W. Kamirsklego
i J. Pruszaka. 17 .00 Utw. I. J. Pa­
derewskiego i K. Szymanowskiego
w nagr. pianistki D. Dworakow­
skiej. 17 .20 Ziarna kul jak nici
czerwone — aud. poetycka H. Ko­
morowskiej. 17 .43 „Rodzina Samu-
lów” — rep. lit. A. Wielowieyskie­
go i S. Wyrzykowskiego. 18.00 To­
mas Louis de Victoria: Lamenta­
cja Jeremiasza — wyk. Chór Scuo-
la de Cl isa - dyr. J. Hoban. 18.30
Echa dnia. 18.40 Siadem lnwest.
miliardów — aud. B. Hniedzlewi-
cza. 19.00 Barok dla wszystkich —

Soliści polscy grają utw. Bacha.
19.40 Studio Relaks. %0.00 Infor.,
rady, propozycje. 20.10 Radiolatar-
nia — mag. popularnonaukowy.
20.30 Arcydzieła muz. XX w. 21.40

Koresp. z zagr. 21.45 Wiad. sport.
21.50 5 min. o wychowaniu. 22.00

Książki, które na was czekają. 22 .30

„Strzelista młodość” — wiersze T.

Gajcego. 22 .40 Listy z teatrów —

w opr. J . Titkow. 23.10 Konc.
Chóru PR i TV we Wrocławiu p/d
St. Krukowskiego. 23.35, Co słychać
w świecie. 23.40 Utw. org. G. Fre-

scobaldiego.
PROGRAM in

na UKF 67.94 MH? i 66.89 MHa
5.00, 6 STAN POGODY I WIAD.

10.30, 15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 10.35 Dyskoteka pod gruszą
(prow. D. Michalski). 11 .00 Życia
rodzinne — mag. 11 .30 Etiudy ba­
letowe K. Komedy. 12 .05 Polud,
wyd. mag. Z kraju i ze świata*
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13.50 „Powieść tea­
tralna” — 27 ode. pow. M . Bułha­
kowa. 14.00 Lato w Filharmonii.
15.05 Program dnia. 15.10 Złote lata

francuskiej pios. (opr. M. Szamo­
tulska). 15.30 Barwy lubuskiej kul­
tury — mag. G. Fajger-Łukasze-
wież 1 R. Szury. 15.50 Pios. war­
szawskiej ulicy. 16.00 Jam session

pod gruszą (opr. J . Borkowski).
17.05 M’jz. poczta UKF — prow. W.

Pograniczny. 17.40 Fotoplasykon —

Ośrodek Pompidou — aud. A. Fuk-
siewicz. 18.00 Muzykobranie. 18.30

Polityka dla wszystkich. 18.43

Wszystkie nagr. Charlie Parkera

(opr. H . ChoUński). 19.15 Książka
tygod.

" “

„Miejsce na ziemi".

tygodnia: ..W. A. Mozart —

skawość Tytusa*’ (opr. J.
kowicz). 19.50 „Pozytronowy detek-

tyW” _ pow. I . Asimowa. 20.00
Studio nagr. — aud. J. Kordowi-
cz’a. 20.30 Podróże historyka sztu-
Irt

_ gaw. A. Osęki. 20.40' Muz.

teatralna A. Kurylewicza. 21 .00 Re­
miniscencje muz. — Michelangeli w

turnieju mozartowskim z Landow­
ską — aud. J. Webera. 22.00 Fakty
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — K . Prońko. 22 .15 Co wie­
czór pow. w wyd. dźwięk. — K.
Fiedin „Pierwsze porywy”. 22.45
Novi śpiewają Chopina. 23.00

Współczesna poezja rumuńska.
23.05 Jazz spod wierzby. 23.45 Pro­
gram na piątek. 23.50 Na dobranoc

śpiewa E. Demarczyk.

L. B . Grzeniewski
19.35 Opera

„Ła-
Jac-

IV

68.75

9.00,10.00,
do 23.30, tel.

ŚWIADOMEGO
(Boh. Stalin-

TECHN1CZNE
al. 29 Listopada
czynna 6—22 .

AKCJI „W”:

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00,
8.00, ‘

16.00,
23.00

3.05

jaźni.
Wych. J. Kuberskiego.
znad Wisły. 10.00 Piosenkarze znad

Wisły. 11 .00 Tu Radio Kierowców
11.10 Od „Pożegnań*’ do „Brzezi­
ny*’ — mel. z pols. filmów. 11.55
Kom. o stanie wód. 12.25 Kielce na

muz. antenie. 12 .45 Roln. kwadrans.
13.00 U

niatury
Katalog
klorem.
ne. 14.00
Relaks. 14 .25 Studio Gama 15.05
List z Polski. - 15.10 Studio Gama
15.30 Człowiek i środowisko — gaw.
Z. Trzebiatowskiego. 15.35 Studio
Gama. 16.00—18.25 Tu Jedynka.
17.30—18.00 Radiókurier — aud. in­
formacyjna Studia Młodych. 18.25
Tt Radio Kierowców. 18.33 Przeb.
z Interstudia. 19.15 Panorama pols.
pios. 19.40 J. Ptaszyn Wróblewski

9.00, 10.00, 12.05, 15.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00,

Komentarz. 8 .10 Estr. przy-
9.00 Przemów. Min. ośw. 1

9.20 Zesp.

przyjaciół. 13*0.5 Pols. mi-

muz, 13.15 Muz. rozr, 13.30

wyd. 13.35 Spotkanie z fol-
13.55 Aktualności kultural-
Studio Gama, 14.20 Studio
14.25 Studio Gama

PROGRAM

z Krakowa na UKF

DZIENNIKI: 8.00,
12.00, 16.40.

6.00 35 lek. jęz. hiszp. 6.15 Va-
demecum rolnika. 6.30 Zesp. inslr.
6.45 Kom. o pog. (KR). 6.46 Co

słychać (KR). 6.58 Program dnia

(KR). 7 .00 Agencja Nowosti dono­
si (KR). 7 .05 Wszystkiego najlep­
szego ludziom dobrej roboty (KR).
7.39 Pogoda (KR). 7.40 Pleśni II

wojny światowej. 10.00 „Królewski
zamek” — aud. dok. E . Elbanow-

skiej (dla kl. VIII). 10.30 St. Mo­
niuszko: Sceny z opery „Parta”.
11.00 L. van Beetboven: Konc.

skrzypcowy D-dur op. 61. 12 .05
Aud. dla wsi (KR). 12.15 Zespół
„Pilsko" (KR). 12.25 Turniej kapel
1 śpiewaków lud. 13.00 „My 1 nasi

sąsiedzi” — aud. T. Siedlarowej.
13.25 „Dziś do ciebie przyjść nie

mogę” — STEREO (KR). 13.50

„Wakacje na własny rachunek" —

aud. dla mlodz. 14 .25 „Jeden koma

trzy” _ słuch, wg pow. „Wrze-
sięń” J. Putramenta. 15.45 L. van

Beethoven: „Leonora 3” — uwer­
tura. 16.05 Soliści w Studiu PR —

pianista K. Zimerman. 16.25 „Ten
pierwszy dzień” _— tradycje uro­
czystego rozpoczęcia roku szkol­
nego — aud. D. Bienlaszkiewicz.
16.50 „Dokument 1 człowiek” —

aud. w opr. M . Lovella (KR). 17 05

Czwartkowy podwiecz. muz. (KR).
17.25 Pisarze na lek.
aud. K. Szlagi (KR),
starym Krakowie”

_

sticzkera (KR). 13.00
ma (KR).
(KR). 18.24 Kom. o pog. (KR).
18.25 Kodeks i kierowca — Piesi w

ruchu drogwym — aud. W. Nie­
dzickiego. 18.40 Postawy 1 wzory:
„Odwaga” — aud. U . Lipińskiej.
19.00 Rąd. -TV Szk. Sr. dla Prac.:
Nasze plany — aud. M. Ballod.
19.15 „Głazami druziej” — aud.
tnf. o kursie jęz. ros. 19.30 Huma­
nistyczna sztuka K Pendereckie­
go. 20.15 M. Mlelczewski — Ves;e-
rae Dominlcales. 21.05 Muz. słu­
chana zza konsolety — Cappełla
Bydgostiensls - Filh. Pomorskiej-
22.00 H. M . Górecki ..Ad Matrem”
— na sopran, chór, mieszany
ork. 22.15 W kręgu spraw rodzin­
nych: „W poszukiwaniu filozofii

życia’' — aud. dr W. Marczyka.
22.30 „W obliczu agresji” — aud.

pt. „Społeczeństwo I żołnierz ool-
ski we wrześniu 1939 r.” . 22.50 J.
S. Bach/ Ricercare a 6 z „Musi-
calisches Opfer”.

Za zmiany wprowadzone w o-

stątniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

jęz. poi. —

17.40 Muz. w

rep. J. Bre-
Radio-rekla-

13.10 W rytmie sport.
Kom. o pog.
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